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Wojewodą łódzkim 
ma zostać p. Manteutel, do 
tychczasowy wojewoda kielecki. 

Agencja „Varsovla" komunikuje! 
Jak sle dowiadujemy, w sferach ad­

ministracyjnych utrzymują, że najpo­
ważniejsze szanse na zajęcie stanowi­
ska wojewody łódzkiego ma p. Manteu 
fcl. obecny wojewoda kielecki. Miaro 
daJne czynniki przy wysuwaniu tel kan 
dydatury, wychodzą z założenia, że wo 
iewództwo łódzkie stanowi niejako te-
ren pokrewny z województwem klelec 
kim. gdyż I tu ma sle do czynienia z e le 
Wentem robotniczym (Zagłębie Dabrow 
skle). Kandydatura byłego wicewoje­
wody Łyszkowskiego stała sle nieak­
tualna ze względu na zasadniczy sprze­
ciw organizacji robotniczych. P. Man-
teufe! jest zatem poważnym kandyda­
tem na urząd wojewody łódzkiego. Do 
Wladujemy sle. ż e były wojewoda łódz 
ki P. Darowski definitywnie Już ustalo­
ny został iako kierownik województwa 
krakowskiego. 

P, S- o g ł o s i ł a postulaty, 
od których urzeczywistnienia uzależnia swoj 

stosunek do rządu. 
:os-

Tarcia wewnętrzne zlikwidowano całkiem pokojowo 

Walka z komodę 
3r«ę<in2cy p a ń s t w o w i n i e m o g ą 

z a s i a d a ć w r a d a c h p r z e d s i ę ­
b i o r s t w . 

Nasz warszawski korespondent tele 
tonuje:"-* 

Korespondencja warszawska donos', 
& minister spraw wewnętrznych roze­
słał wczoraj okólnik, aby wszyscy wo­
jewodowie nadesłali W jaknajśzybszym 
-zasie: 

1) wykazy przedsiębiorstw, zarów­
no prywatnych, jak I państwowych, w 
których radach nadzorczych zasiadają 
funkcjonariusze państwowi; 

2) imienny wykaz tych funkcjona­
riuszy. 

Od siebie uzupełniamy tę wiadomość 
korespondencji warszawskiej w tym 
sensie, że okólnik ten został wystany w 
myśl uchwały rady ministrów, która w 
łCn sposób zamierza wyplenić zakorze 
^oną korupcję w sferach urzędniczych. 

Nasz spraw. parl. telefonuje: 
Bardzo ciekawe były wczorajsze na 

rady socjalistów. 
P P S . zajęta w stosunku do rządu, 

trwającego zaledwie jeden dzień, stano 
wlsko neutralności, wystawiając szereg 
żądań. 

Komunikat oficjalny, wydany po po­
siedzeniu, brzmi jak następuje: 

Z.P.P.S. po wysłuchaniu sprawozdań 
prezydjum, uznaje za główne swe zada 
nie w chwili obecnej poprowadzenie do 
rozwiązania sejmu przez własną jego de 
cyzję oraz do niezwłocznego zarządze­
nia nowych wyborów, najpóźniej w 
pierwszej połowie października b. r. na 
podstawie dotychczasowej ordynacji 
wyborczej. 

Z.P.P.S. przeciwstawia się wszelkim 
dążeniom do utrzymania obecnego sej­
mu i odroczenia nowych wyborów. 

Z.P.P.S. oświadcza, że weźmie pod 
uwagę tylko pełnomocnictwa, zmierza 
jące do załatwienia bieżących spraw 
gospodarczo - budżetowych, o ile pro­
gram ministra skarbu uwzględniać bę­
dzie żądania klasy robotniczej. 

Z.P.P.S. domaga się od rządu urucho 
mienia przemysłu 1 ruchu budowlanego 

walki z bezrobociem, walki z drożyzną, 
walki z kartelami — nie naruszania u-
staw robotniczych, reformy rozporzą­
dzeń walutowych w duchu pochwyce­
nia walut obcych na rzecz skarbu pań­
stwowego, podwyższenia zasiłków dla 
bezrobotnych, przywrócenia mnożnej 
dla wojskowych i cywilnych funkcjo-
narjuszów państwowych, przyśpiesze­

nia wykonania reformy rolnej z uwzglę 
dnieniem w pierwszym rzędzie intere­
sów bezrobotnych i małorolnych, reor­
ganizacji administracji, zmiany polityki 
administracyjnej i szkolnej, zwłaszcza 
wobec mniejszości narodowych, pokojo 
wej polityki zagranicznej i amnestji dla 
przestępców politycznych. 

Tyle komunikat oficjalny. 
Można się z tem zgodzić, że łatwiej 

jest żądać< niż samemu wykonać. 
Stawianie jednak żądań l-dnlowemu 

gabinetowi wydaje się conajmniej przed 
weżesnem. 

Nieprzychylna neutralność w tyr r /wy 
padku płynie stąd, ż,e P P S . nie iest za­
dowolona ze struktury osobowej dzi­
siejszego gabinetu. 

Otóż trzeba podkreślić, że skład obec 
nego gabinetu, po większej części, Jest 

prowizoryczny, i że w i»ządzle nastąpią 
jeszcze duże zmiany personalne, gdy? 
dobór ludzi, jak to już wczoraj donosiliś 
my, nie mógł zostać w przeciągu kilku 
godzin przecież dokonany. 

Po za temi sprawami jak się wasz k t 
respondent dowiaduje, na klubie P P S 
Interpelowano wczoraj posła Moraczew 
skiego, czy Istotnie wstępuje do rządu 
w charakterze wiceministra kolei. 

Według otrzymanych przez nas in­
formacji, poseł Moraczewski miał kate 
gorycznie temu zaprzeczyć. 

Dalej podkreślić musimy, że zgodnk 
z naszą zapowiedzią z przed kilku dni, 
a wbrew twierdzeniu prasy reakcyjnej, 
w PPS. o żadnym rozłamie niema mo­
wy. 

Sprawa wyłamania się z dyscyplina 
partyjnej kilku postów, którzy wzięli u-
dział w uroczystości zaprzysiężenia pre 
zydenta Rzplitej, była traktowana wczo 
raj na klubie P P S . epizodycznie. 

Mówiono o niej zaledwie kilka mlnm 
nikogo nie wydalono, a co więcej uiko 
mu nawet nagany nie udzielono. 

Na tem skończył się „rozłam", na 
którym tyle budowała prawica. 

Trzydz ieści dni minęło. 
Senat nie skorzystał ze swych praw, wytkniętych przez 

konstytucję, 1 wobec tego 
starsi panowie nie mają roboty. 

parlamentarny 

M CHCE ODBJŚC OD ŻŁOBU 
Pos. Korfanty nadal urzęduje 

w Skarbofermie, 
Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje; 
Korespondencja warszawska dowia 

Mte sle, że poseł Korfanty. który został 
osunięty z rady nadzorczej Banku Sia­
kiego , dotychczas urzęduje w zarzą­
dzie Skarboiermu. 

Fachowi podsekreta­
rze stanu 

*Ędai m i a n o w a n i w m i n . s k a r b u 
o r a * p r z e m y s ł u I h a n d l u . 

\ .Nasz warszawski korespondent tel-
•onuje: 

W kotach politycznych krążą upor-
; zywc pogłoski, że w najbliższych 
^uach zostaną zdecydowane nomina­
cjo na stanowiska podsekretarzy stanu 
w ministerstwach skarbu 1 przemysłu i 
landlu. 
. W kotach tych mówi się pozatem, 
' e rząd bezwzględne przy rozpatrywa 
"nu kandydatur będzie się kierował je­
dynie zasada kwalifikacji fachowych 
Przyszłych podsekretarzy staniu 

Nasz sprawozdawca 
(L) telefonuje: 

W sejmie zapanowało dość wzglę­
dne ożywienie, a to z powodu zamarzo­
nego przez p. marszałka Trąmpczyń-
skiego zwołania plenarnego posiedzenia 
senatu oraz z powodu obrad P . P . S. i 
„Wyzwolenia", 

Senatorów, którzy przyjechali do 
Warszawy, spotkał jednak zawód, 
gdyż oto w godzinach południowych 

wicemarszałek senatu Woźnickl (Wy­
zwolenie) i senator Posner (P. P. S.) za 
żądali od marszałka Trampczyńsklego 
zwołania konwentu senjorów. a to w 
celu zadecydowania, czy wogóle senat 
ma być zwołany. 

Obaj wnioskodawcy wychodzili ze 
słusznego zało/en ! a, że druga izba nie-

. rr.8 fnaterjalu do obrad, a to dlatego, że 
1 wszystkl* trzy ustawy, postawione na 

porządku dziennym wczorajszego po-

Delegacji IZO tys. bezrobotnych 
przyrzekł premjer Bartel, że będzie s ię sta­

rał poprawić sytuację szerokich rzesz, 
pozbawionych pracy. 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

W dniu wczorajszym poset Stańczyk 
(PPS) poprowadzi 1! delegację bezrobot­
nych z Zagłęhia Dąbrowskiego i Górne­
go Śląska do ministra pracy i opieki spo 
łecznej. 

Poseł Stańczyk przedstawił p. mini­
strowi opłakany stan w przemyśle gór-.J 
niczym i hutniczym i stwierdził, że jest 
tam około 120 tysięcy bezrobotnych z 
których tylko połowa otrzymuje zapo-
mogU. 

Stan ten musi ulec zmianie na lepsze. 
Minister pracy oświadczył, że rozu­

mie ciężkie położenie robotników, defi­

nitywną zaś odpowiedź da po szczegó­
łowym zapoznaniu się z postulatami 1 po 
przedłożeniu ach radzie ministrów. 

Następnie ta sama delegacja wraz z 
posłami Stańczykiem i Moraczewskton 
została przyjęta przez premjera Bartla 
i przedłożyła mu swe postulaty. 

Premjer Bartel oświadczył że dosko 
nale rozumie ciężką sytuację, którą bę­
dzie się starał zmienić na lepsze. 

Premjer zaznaczył jednocześnie, że 
minister przemysłu i handlu, który jest 
obeznany z sytuacją przemysłu na Gór 
nym Śląsku fc w tych dniach uda siię tam 
dla zbadania na miejscu szczegółów. 

siedzenia, nie mogą być* Już' przez senai 
rozpatrywany, ponieważ przewidziany 
przez konstytucje 30-dniowy termin raz 
patrywania ustaw, uchwalonych przez 
sejm. Już dawno minął (Artykuł 35 kom 
stytucji powiada, że senat rozpatruje 
ustawy najwyżej w trzydzieści dni po 
uchwaleniu ich przez sejm). 

Prawica oczywiście przeciwstawiła 
się temu punktowi widzenia, zaznacza 
jąc, żc senat dlatego tyiko nie mógł sie 
zebrać w przepisanym terminie, gdyż 
stanęły mu na przeszkodzie wypadki 
majowe, co stanowi siłę wyiszą-

Kwestję rozwiązał przewodnicząc* 
senackiej komisji prawnej senator Ryn-
gel (koło żydowskie), który oświadczył 
że chodzi tu o skomentowanie i inter­
pretację artykułu 35 konstytucji, czego 
senat bez porozumienia z rządem nie 
może uczynić. 

Ten punkt widzenfa podzieliła reszta 
członków konwentu senjorów, wobec 
czego marszałek Trąmpczyńskl odro­
czył narady do godz. 7-ej wieczorem, 
oświadczając, że w międzyczasie poro­
zumie się z rządem. 

Istotnie, w godzinach popołudnie* 
wych marsz, Trampczyński odbył kon 
ferencJe z premjorem Bartlom, który ze 
swej strony porozumiał się z prezy­
dentem Rzplitej. 

W wyniku tych rozmów ustalono, żc 
sprawę te zdecyduje minister sprawie­
dliwości w przeciągu dzisiejszego przed 
południa, dlatego też marszałek Tramp 
czyńskl odwołał posiedzenie konwentu 
senjorów zapowiedziane na godz. 7-mą 
wieczór, i zwołał starszyznę senacką 
na dziś (czwartek) na godzinę 12-tą w 
południe. 
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KTO RZĄDZI W POLSCE? 
Ludzie, stojący zdała od partji, ale miłujący Ojczy­

znę i dbali o jej przyszłość. 
Program nowego rządu 

będzie przedsawiony futro. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj o godz. 5 pp. nastąpiło za­

przysiężenie nowego gabinetu przed pre 
zydentem Rzeczypospolitej na Zamku, 
poczem z udziałem prezydenta odbyło 
się pierwsze posiedzenie-nowej rady mi­
nistrów. 

Zauważyć należy, że zapowiedziana 
Konferencja prasowa u premjera odbę­
dzie się najwcześniej w piątek, a to dla­
tego, ażeby na podstawie uchwał rady 
ministrów premjer mógł przedstawić 
program rządu i plan jego nabliższej 
iziałainości. 

Nin. Eugeniusz K r a l -
fest wybitnym znawcą odradzają 

cego się przemysłu polskiego, 
W nowym gabinecie prof. dra Bartla 

tekę ministra handlu i przemysłu objął 
— jak wiadomo — inż. Eugenjusz Kwiat 
towski. 

Nowy minister pochodzi z rodziny 
eiemiańskiej, urodził się w r. 1888 w 
larnopolszczyźnie, w Małopolsce Wscho 
dniej. Szkoły średnie ukończył z odzna 
czeniem. Wyższe studja na wydziale 
chemji technicznej pobierał początko­

wo we Lwowie, potem, od r. 1910 — w 
Monachium. 

W czasie studjów uniwersyteckich 
*ierze czynny udział w ruchu niepodle­
głościowym w organizacji „Zarzewie". 

Po uzyskaniu dyplomu otrzymuje w 
(. 1913 stanowsko inżyniera w gazowni 
lubelskie], 

W dwa lata późnie] jest już dyrekto­
rem tej Instytucji 
W wojnie europejskiej bierze udział w 
szeregach legionów polskich. 

Z chwilą powstania niepodległego pań 
stwa polskiego wraca do pracy zawodo­
wej. Przez czas ]aklś jest docentem no-
'Uechniki warszawskiej . 

W r. 1923 obejmuje pracę w Chorzo­
wie. Tu realizuje przy boku prezydenta 
Mościckiego i dyr. administracyjnego fa 
bryk p. A. Podoskiego, wielki program 
sanacyjny, który doprowadził Chorzów 
do zdolności konkurencyjne] nawet wo­
bec fabryk zaganiczuych, posługujących 
się prądem elektrycznym 5-krotnie tań-
\zym. 

P . E. Kwiatkowski występowa wielo 
krotnie jako rzeczoznawca w sprawach 
odradzającego sle polskiego przemysłu. 

Hołd całego Wilna 
dla prezydenta Mościckiego. 

Wilno, 9 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś o godzinie 17-tej w auli kolum­
nowej uniwersytetu Stefana Batorego 
odbyła się uroczysta akademja ku ucz­
czeniu wyboru nowego prezydenta Igna 
tego Mościckiego. 

Na sali zgromadzili się przedstawicie 
e władz rządowych, samorządowych, 
duchowieństwa, nauki, wojskowości, 
łrasy itd. 

Akademję zagaił wojewoda wileński 
Władysław Raczkiewicz, krótkiem prze 
•nówieniem, które zakończył okrzykiem: 
Prezydent Rzplite] Ignacy Mościcki 
liech żyje!*4. Okrzyk ten podtrzymali 
*. entuzjazmem uczestnicy akademii, 
jrzyczem orkiestra odegrała hymn tiaro 
Iowy. 

Następnie rektor uniwersytetu wileń-
ikiego prof. Marjan Zdziechowsku nawlą 
mjąc do słów marszałka Piłsudskiego: 
,W uzdrowionem państwie nie nastąpi-
o uzdrowienie duszy narodu" — w go­
rących słowach napiętnował partyjni-
ttwo i zanik Ideałów w życiu publicz­
kom wskrzeszonej Polski, oraz przypo-
ninając słowa orędzia prezydenta, wy-
•aził życzenie, aby modlitwa, w tem o-
/ędziu zawarta, stała się zapowiedzią no 
vej wielkiej idealnej polityki, wobec któ 
ej musi wszelka podłość i nlkczemność 
wycofać sle z widowni. 

Ostatni przemawiał prof. Stawiński, 
t y c z e m powiedział m. in.: 

"Szczęśliwymi można nazwać te na-
-y, które najlepszych swych synów 

"Wołają na stanowisko prezydenta. 

Od p r a w e j d o l e w e j : P r e m j e r B a r t e l , p r e z y d e n t M o ś c i c k i , m a r s z a ­
ł e k P i ł s u d s k i . 

Biada tym, które swym wybrańcom 
wraz z godnością prezydenta nadają do 
piero imię pierwszego obywatela. Jeżeli 
chodzi o wybór naszego prezydenta, to z 
dumą możemy powiedzieć że przycho­
dzi do nas ide z pustemi rękoma; do wlel 
kiego stanowiska dodaje własne walory 
— imię wielkiego uczonego, dzielnego 
wynalazcy, a — co najważniejsze — za­
służonego obywatela, który nie zawa­
hał się ani na chwalę i porzucił wygod­
ną prace zagranicą, by cały swój doro­
bek moralny 1 materialny ofiarować Oj­
czyźnie". 

W przerwie pomiędzy przemówienia 
md orkiestra i chóry odegrały szereg u-
tworów muzycznych. 

Po przemówieniach na propozycję 
pana wojewody Raczkiewicza wysłano 
do prezydenta następującą depeszę: 

„Zebrani na uniwersytecie Stefana 
Batorego na uroczystej akademii ku ucz 
czeniu Pana Prezydenta Rzplitei przed­
stawiciele władz państwowych, cywil­
nych i wojskowych, sądownictwa, pro­
kuratorii, duchowieństwa wszystklich 
wyznań, samorządów, nauki i szkolni­
ctwa, stowarzyszeń i organizacji spo­
łecznych oraz prasy, składają Panu P r e 
zydentowi RzpliteJ wyrazy hołdu i głę­
bokiej czci. 

Wierząc niezłomnie, że uzdrowienie 
moralne i materialne państwa i narodu 
zostanie w pełni i szczęśliwie pod 
zwierzchniem kierownictwem Pana P r e 
zydenta zrealizowane, dajemy wyraz 
naszej gotowości i ofiarności w służbie 
dobru powszechnemu oraz głębokiej uf­
ności w zbiorowy wysiłek, według 
Twych wskazań, Panie Prezydencie, do 
prowadzić Rzpntą do spoistości we­
wnętrznej i potęgi mocarstwowej". 

Akademie zakończono odegraniem 
„Jeszcze Polska nie zginęła" i „Boże, 
coś Polskę!". 

Opinia amerykańska 
ma zaufanie do przyszłości 

Polski. 
Waszyngton, 9 czerwca 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wczorajsza „Washington Post" za­
mieszcza artykuł wstępny o misji prof. 
Kemmerera w Polsce. 

Dziennik upatruje w niej dowód sta­
łości 1 solidarności dążeń polskich, przy 
czem zwraca uwagę na konieczność 
przeciwdziałania sensacyjnej propagan­
dzie berlińskiej. 

W dalszym ciągu „Washington Post ' 
wyraża zadowolenie z powodu zwróce­
nia sle Polski do Ameryki i sądzi, żc /.a 
pewni to Polsce korzyści, gdyż misja 
amerykańska pozbawiona jest celów po 
litycznych. Przeprowadzenie sanacji 
ekonomicznej przy pomocy ameryka­
nów — kończy dziennik — ułatwi in­
westycje kapitałów amerykańskich w 
Polsce, 

Hołd poległym 
w Warszawie 

z ł o ż y l i r o b o t n i c y g ó r n o ś l ą s c y * 
Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje: 
Bawiąca w Warszawie delegacja ro 

botników górnośląskich kupiła wieniec 
z szarfami na których widnieje napis: 

„Hołd poległym na ulicach Warsza­
w y w walkach z reakcyjnym rządem 
Witosa". 

Wieniec ten zostanie złożony na gro 
bach poległych w walkach majowych. 

Eksport w p l p polskiego 
do Anglii 

zostanie w najbliższym czasie 
zwiększony. 

Londyn, 9 czerwca. 
W odpowiedzi na interpelacje w iz­

bie gmin minister handlu oświadczył, 
iż od 1 maja b. r. sprowadzono do An­
glii tylko 87 tysięcy ton węgla z Fran­
cji. Polski. Belg]] i Holandii. 

Zarządzono jednak wszystkie środki 
aby w razie przedłużania się strejku 
górników zapewnić z tych państw do­
wód węgla do Anglii na szerszą skalę, 
sprowadzone bowiem dotychczas tran­
sporty okazały się niewystarczające. 

Zgodne współżycie 
z Polską 

j e s t d ą ż e n i e m n o w e g o r z ą d u 
l i t e w s k i e g o . 

Kowno, 9 czerwca. 
Nowoobrany prezydent republiki li-

teswskiej. socjalista Grinjus, w wywia­
dzie dziennikarskim oświadczył, iż spra 
wa Wilna nie będzie przez Litwę roz­
strzygana w drodze konfliktu zbroj­
nego. 

— Wileńszczyzna — mówił Grinius 
— ciąży naturalnie ku kowieńszczyźnie 
i uwolnienie się tej prastarej dzielnicy 
litewskiej od władzy polskiej prędzej 
czy później w drodze ewolucji musi na­
stąpić. 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
stronnictwo socjal-ludowców, do któ­
rego należy Orinjus, ubiega się o po­
moc głosów frakcji polskiej dla 'podtrzy 
mania swego rządu, wzamian za obiet 
nice wobec mniejszości polskiej w e ­
wnątrz kraju i podjęcie wysiłków w 
celu uregulowania współżycia Litwy z 
Polską. 

Wifos straszy 
że za rok obejmie władzą. 

Tarnów. 9 czerwca. 
Z Wierzchosławic donoszą, że po» 

seł Witos zwołał tam wielki wiec oko­
licznego włościaństwa. 

Na wiecu tym opowiadał o swoich 
przeżyciach w czasie wypadków majo­
wych. Następnie oświadczył, że w Po 
znaniu znajduje sle 25 tys. zorganizo­
wanych faszystów. 

Chłopi też muszą się organizować. 
Za rok on Witos z powrotem obej­

mie władze. 
Mówcy przerywano okrzykami nie. 

zadowolenia. W końcu nastrój sali tak 
zmienił się, że Witos nie mógł dokoń­
czyć swojego przemówienia. 

Krwawe wypadki 
w Chinach 

2 4 s t u d e n t ó w z a b i t y c h . 
Maskwa, 9 czerwca. 

Z Kantonu donoszą: W prowincji 
Hunan studenci chińscy urządzili wiel­
ką manifestację na cześć Sowietów. 

Doszło do starcia z policją, przy* 
czem 24 studentów zabito, a przeszło 
300 zraniono. 

W całej prowincji ogłoszono &tai 
oblężenia. 

Austrja uporządko­
wała swe finanse. 

w o b e c c z e g o k o n t r o l a l igi naro» 
d ó w z o s t a ł a z n i e s i o n a . 

Genewa, 9 czerwca. 
•njjoicjn Wschodnia 

Na dzislejszem plenarnem posiedze­
niu rady ligi uchwalono uchylić z dniem 
30 czerwca r. b. kontrolę nad Austria, 
wypełniła ona bowiem wszystkie zobo­
wiązania, zaciągnięte przy otrzymaniu 
za pośrednictwem ligi narodów pożycz­
ki i ustabilizowała swoją walutę. 

Obecny na posiedzeniu kanclerz Au-
strjl, dr. Ramek, wskazał na historycz­
ne znaczenie tego momentu, oraz wy­
raził wdzięczność Austrji dla ligi naro­
dów za skuteczne współdziałanie na 
drodze sanacji finansów austriackich. 

Co b ę d z i e n a u s t a c h 
w s z y s t k i c h ł o d z i a n e k 
I ł o d z i a n w p r z y s z ł y m 
? ? t y g o d n i u ? ? 

Złoto , Z f t sz tuczne 
n a w e t p o ł a m a n e 

Biżuterię 
k u p u j e I n a l w y ź s ł e c e n y p ł a c i J. FIJAŁKO, P i o t r k o w s k a 7 , t e l . 3 1 - 4 6 
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Ponieważ ukezaly się w sprzedaży portrety Prezydenta Rzeczypos­

politej Polskiej, które budzą podziw swem prymitywnem opracowaniem, 
ostrzegamy, iż ostatnie zdjęcie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, arty­
stycznie wykonanie w dużym formacie rozmiar 80x50 nabyć można 

w księgarni „ C Z Y T A J " Narutowicza Z 
T e l e f o n 1 0 - 5 5 . 8093 
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Pan premjer Bartel przyjechał do 
1 wowa celem załatwienia swych zale-
fi-ych spraw na politechnice, a równo-
C z eśnle , by wybadać tamtejszy grunt, 
czy na glebie lwowskiej nie kwitnie 
Sdzieś w ukryciu jakaś minisłerjalna 
Kłowa. Pisma prawicowe z przeką­
sem wprawdzie powtarzają, że premjer 

nią obecnie nic lepszego do roboty, 
"iż egzaminowanie studentów, ale mó­
wiąc otwarcie, przekładamy profesora, 
egzaminującego gtudentów i sprawują­
cego funkcje premjera, nad suwerenów, 
uchwalających w sejmie prawa, a rów­
nocześnie „ścinających" sle na pierw­
szym prawniczym egzaminie... 

W Polsce najwidoczniej zbliża się c-
*res rządów profesorskich, po długich 
'•atach, kiedy ministerialne fotele wysia 
dywali muzycy, aptekarze 1 kozodoje. 
Wprawdzie poczynione z prof. Grab­
skim bolesne doświadczenia mogły od­
straszyć nas od „naukowych" sympa­
tii" w polityce, ale ludzie profesorskie­
go zakroju pp.: Mościckiego, Bartla, 
Broniewskiego, Ponikowskiego i Krzy­
żanowskiego mają Inny nieco posmak. 
Może wprowadzą do polityki polskiej' 
nieco spokojne] metodycznoścl, zimne-
Ko obiektywizmu, zamiast nerwowego, 
rozczochranego partyjnlctwa 1 prywa­
tnej gorączki. 

Ludzie, którzy poświęcili się w Pol­
ice naukowej karierze nie mogą być po­
sądzani o karjerowiczowstwo ani cheć 
sysku. Ta ciernista droga pracy 
nie prowadziła u nas nigdy do 
zaszczytów i majątków. Z wszelkim 
Prawdopodobieństwem możemy przypu 
szczać, że korupcja l 
będzie wytępiona przez profesorów-ml 
nlstrów, aniżeli przez ministrów-geszef 
ciarzy. 

Pozatym dobrze iest, Jeśli głos w na 
Szych sprawach społecznych zabiorą 
uczeni, z poważniejszym niż dotych­
czas skutkiem. 

Jeden z najwybitniejszych polskich 
znawców prawa państwowego, biorący 
żywy udział w przygotowaniu naszej 
konstytucji opowiadał nam kiedyś, że 
Projekt jego spotkał się z oporem pew­
nego klubu sejmowego, który przez 
u s t a swego przedstawiciela zgłosił cały 
szereg poprawek natury zarówno poli­
tycznej, iak i formalno-prawnej. 

-— ó w pan poseł zabierał glos na 
^ilku posiedzeniach komisil — opowia­
dał dalej profesor — i dowodził, swych 
t e z , o czem czytałem w gazetach, sły­
szałem i znalazłem w protokułach po­
siedzeń. Wreszcie zostałem zaproszo­
ny na posiedzenie jako rzeczoznawca. 
' Proszę wyobrazić sobie moje' niesły­
chane zdumienie, gdy w szanownym 
°Ponencle - sUWerenle poznaję jednego 
Ł najmniej zdolnych moich studentów... 
Gdyby przemówienie Jego, naszpikowa 
ne zupełną ignorancją, tałszyweml cy­
tatami 1 bezpodstawną pretensjonalno­
ścią, wygłoszone było nie na forum sej­
mowym, lecz w uniwersyteckim semi­
narium, musiałbym czemprodze] pozbyć 
słQ takiego pana.- A w sejmie wszyst­
ko uchodził.. 

Drugi obrazek: na jedną z konferen-
'Jl międzynarodowych Polska wysyła 

s w ą delegację. W skład delegacji wcho 
dzi kilku urzędników. Jeden z nich 
wskutek pewnego układu politycznego 
zostaje wybrany do komisji prawno], 
człowiek zdolny 1 Względnie wykształ­
cony, nic mniej jednak młody 1 o braku 
^s ta t ecznego wyrobienia. 

s o r o w . 
z ramienia innych państw przy stole o-
brad siadają uczeni o światowe] sławie, 
o których biedny nasz delegat czytał za 
ledwie w uniwersyteckich skryptach. 
Sytuacja jest paradoksalna i nieco na­
wet komiczna... Dyskusja zupełnie nie­
równa. A jeśli biedny nasz młodzieniec 
nie posiada należytego sprytu, by wy­
kręcić się z nierówne] walki obronną 
ręką — wówczas mamy już do czynie­
nia u kompromitacją... 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, że 
training umysłowy w zakresie pewnej 
specjalności nie może w zupełności za­
stąpić zmysłu politycznego i kierunku, 
że polityka gabinetu, jako całości, nie 
ma nic wspólnego z geometrią, statyką, 
chcmją, czy historią, ale wprowadzenie 

czynnika inteligenci! do naszych zaba-
gnionych ignorancją i chamstwem wa­
runków, było rzeczą potrzebną i konie 
czną. Demokracje parlamentarne na 
Zachodzie godzą zasadę przedstawiciel 
stwa politycznego z fachowością przez 
wysuwanie poważnych sił mtclektual 
nych na czoło stronnictw. U nas w pa 
roksyźmie kultu dla miernot zapomnia­
no o tem. Elita umysłowa narodu sta­
ła poza nawiasami państwowych wpły­
wów. Conajwyżej szefowie stronnictw 
dobierali sobie dla parady I pomocy róż 
ne utytułowane osobistości, które, zre­
sztą, nie słynęły, nigdy na polu innym 
po za partyjnym lub szachrajskim. 

Trochę świeżego powietrza! Tro­
chę zdrowszego, chłodniejszego, czyste­

go oddechu! Nieco naukowego, spo­
kojnego traktowania naszych bolesnych 
problemów! 

Profesor Bartel pojechał do Lwowa 
egzaminować studentów. Lepiej, że pc 
święcą swój wolniejszy czas na donio­
słą pracę pedagogiczną, podczas gdy 
inni traktowaliby o koncesyjki albo 
wodzili się za łby w sejmie... Przynaj­
mniej nikomu to nie wyrządza krzyw­
dy, ani uszczerbku. 

A jeśli z lwowskiej podróży przy­
wiezie znów jakiegoś profesora i odda 
mu tekę, to powiadamy otwarcie, że 
mamy więcej zaufania do profesorów, 
niż do pastuchowi 

Czesław OłtaszewsKl 

Lloyd George na rozdroży. 
Spór między przywódcami liberałów angielskich 

grozi doszczętnem zniszczeniem stronnictwa, 
którego idee tkwią głęboko w szerokich masach społeczeństwa. 

Autor poniższego artykułu, Ko Nie jest on bowiem napewno nieprzyja-
mandor Rcgmald l ie tcher , jest je cielern głównego przywódcy liberałów; 
dnym z wodzów angielskich li-(podjudza go tylko wciąż przeciwko tam 
berałów. Jego opinja o walce 
między lordem Asquithem i Lloyd 
Georgem jest bardzo znamienna, 
ponieważ był on przez wiele lat 
parlamentarnym towarzyszem 
walczących. (Przyp. Red.) 

Angielski liberalizm znajduje się osta 
tnio w tragicznem położeniu; partja libe 

rtrewai* TatwM!raIÓW rozpadła się na dwie części, i sta-
prywata tatwiej i } a s j ę p r a w , e Z U p e | I ł l e niezdolna do czy­

nu wskutek walki, jaka toczy się mię­
dzy dwoma jej najważniejszymi przy­
wódcami. 

Premjer ministrów, Baldwin, upra­
wia liberalną politykę, o jakiej nie ma­
rzył nawet wielki Gladstone. Również 
program rządu robotniczego, który 
przedtem był u steru, a szczególnie pro­
gram finansowy, odpowiadał całkowi­
cie wymaganiom liberalizmu, którego 
podstawy przeniknęły w masy. 

Ale partja nie miała żadnych korzy­
ści ze zwycięstwa idei, które propago­
wała. Wewnętrzny spór, który Ją tra­
wi, odstrasza od nie] wyborców. 

Przykład z ostatnich dni: W Ham-
mersmith odbywały się dodatkowe w y ­
bory. Konserwatyści i członkowie par­
tji robotniczej zapewnili sobie na ten 
dzień swoich najlepszych mówców. 
Mimo to szanse liberalnego kandydata 
były bardzo pomyśne. Partja liberal­
na powinna była kosztem labour-party, 
którą podczas strejku generalnego stra­
ciła bardzo wiele na popularności, — oa 
hieść wielkie zwycięstwo. Tymczasem 
stało się inaczej. Ani jeden wybitny 
liberał nie ukazał się wśród wyborców. 
Wszystko zawiodło i kandydat partji 
przepadł wraz z tysiącem otrzymanych 
głosów. 

Liberałowie mogą stracić swe naj­
lepsze widoki, jakie posiadają od czasu 
ukończenia wojny. 

Obecnie rozłam w partji jest prawie 
że nieunikniony. A wszystko to wsku­
tek walklt która zresztą toczy się nie 
między przywódcami osobiście, a tylko 
między Ich kilkami. 

Trudno jest ocenić przeciwników. 
Żaden człowiek w kraju, a w każdym 
razie żaden liberał, nie odmówi lordowi 
Oxford (Asquith) głębokiego szacunku 
I uznania. Jest on bezwątpienia jednym 
z nąjznacznicjszych ludzi w Anglji; czło 
wiek niezwykle kulturalny, intelektua­
lista W najlepszym znaczeniu tego sło­
wa. 

Lecz, jak na przywódcę partji, brak 
triu* ntestety energii, którą natomiast 
posiada Jego przeciwnik, Lloyd George. 
Właściwie "Wie należy nazywać Lloyda 
George'a przeciwnikiem lorda Oxforda. 

zarzu-

Tymczasem 

temu . otoczenie. Co właściwie 
cają Lloyd Georgc'owi? 

Przedewszystkiem rozmaici ludzie 
przypominają mu jego czyny z tego o-
kresu, gdy był premjerem ministrów, — 
czyny, które, jak utrzymują, w żaden 
sposób nie dadzą się pogodzić z libera­
lizmem. 

Cl ludzie zapominają, że ten, które­
go zaczepiają, stał na czele gabinetu ko­
alicyjnego, którego większość, tak, jak 
większość parlamentarna, na której się 
opierał, składała się z konserwatystów. 

Może chcą oni o tem zapomnieć, po­
nieważ niektórzy z nich, których tolero­
wał Lloyd George w ciężkich warun­
kach, czują się teraz przez niego opusz­
czeni i myślą o rewanżu. 

Prócz tego mówią, że za czasów swej 
prezydentury, nie wspierał materialnie 
swej partii. Te zarzuty można uważać 
za nieuzasadnione, ponieważ wtajemni­
czeni liberałowie wiedzą, że Lloyd Ge­
orge, podczas ostatnich wyborów ofia­
rował ćwierć miljona funtów szterlin-
gów, 1 że swerai pieniędzmi finansował 
sławną kampanię reformy rolne] libe­
ra łów. 

Za specjalne przestępstwo uważają 
zachowanie się jego podczas strajku ge­
neralnego. 

W każdym razie nie chial on, aby 
w strejku tym zwyciężył całkowicie 
rząd, lecz starał się, aby zlikwidować 
go na drodze obopólnego porozumienia. 

Właśnie takie stanowisko, a nie inne, 
odpowiada ideałom i tradycji liberaliz­
mu. Prawdziwi liberałowie byli po każ 
dem zwycięstwie ugodowo 1 pojednaw­
czo usposobieni. I każdorazowe zawar 
cle zwycięskiego pokoju było niezbitym 
dowodem, że mieli oni słuszność. 

Lloyd George chciał też pójść na kom 
promis ze strejkującemi robotnikami. 
W głębi serca napewno Baldwin podzie 
lał również tą taktykę. Lloyd George 
nie ukrywał, że uważa strajk generalny 
za zamach na cały naród angielski. Pod 
czas walki stal po stronie rządu, jak i 
inni przywódcy liberałów; lecz widział, 
że cała polityka węglowa rządu jest nie­
mądra i niebezpieczna. 

Dwadzieścia trzy miliony funtów ster 
lingów rozdano przed strejkiem, jako 
subsydja, a jednak nie udało się uniknąć 
katastrofy. Strajk t rwa dotąd i nikt nie 
wie, jak długo jeszcze t rwać będzie. 
Mimo to należy przyznać, że rządowi 
udało się tą polityką subsydjów, odwlec 
strejk na dość długi przeciąg czasu. 
Lecz polityka „silnych mężów", koszto­
wała trochę za wiele. Najbliższe dni, a 

może godziny, pokażą, czy uda się kam 
pauja, mająca na celu usunięcie Lloyda 
Georga z partji. Żaden człowiek nie 
wie, co pocznie on w takim wypadku. 
Są ludzie, którzy sądzą, że zwróci się 
on do partji robotniczych. W każdym 
razie „Daily Herold" wyjaśnia, że te 
ostatnie go nie przyjmą. 

Jest bardzo prawdopodobne, że przy 
wódcy tamtych partji boją się konku­
renci! nowego człowieka, 1 zrobią wsz j 
stko, co będzie w ich mocy, aby mu u-
trudnić drogę. 

Jeśli jednak dojdzie do przyjęcia, od 
będzie się one z radością, ponieważ 
Lloyd George Jest osobiście bardzo lu­
biany przez szerokie masy, i -posład? 
wielkie kapitały, co ma niemałe znacze­
nie dla labour-party. 

Z punktu widzenia liberałów należy 
jednak mieć nadzieję, że tymczasowo 
będzie można uniknąć tego rozwiąza­
nia 

Lloyd George musi jednak okazać 
wiele wyrozumiałości i panowania nad 
sobą, aby narazie zrzec się oficjalnego 
stanowiska przywódcy. Tego samego 
trzeba żądać od lorda Oxforda. Gdy­
by ci dwaj ludzie oddziałali uspakajają­
co na swych przyjaciół i cofnęli się 
chwilowo na drugi plan, nie usuwając 
się całkowicie ze swych stanowisk, li­
beralizm angielski byłby nietylko urato 
wany, ale doszedłby znowu do roz­
kwitu. 

W tym wypadku wysunąłby się nt 
pierwszy plan sir John Simon. 

Jeżeli jednak jeden z walczących 
zwichnie drugiemu skrzydła, —• dumny 
angielski liberalizm zostanie na dłuższy 
czas zgnębiony i skazany ha wegetację. 

Reginald Fletcher, 

Forsowne ćwiczenia 
angielskiej floly powietrz­

nej. 
Londyn, 8 Czerwca. 

L rozkazu ministra lotnictwa na lotn) 
sku w Croyden odbywają się forsowne 
ćwiczenia angielskiei floty Dowietrz­
nej. 

Mają one na ceiu osiągnięcie prze> 
nią odpowiedniej wprawy w w y k o n y 
wanlu lotów nocnych, ze zgaszonettu 
światłami. 

Zadaniem oddziałów strażniczych b * 
dzie wykrywanie innych ^ślepych" sa­
molotów. 
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—PrzeoewszystKiem zawdzięcza pan 
wyzdrowienie swemu zdrowemu organi 
zmowl. 

— Dziękuję. Będę pamiętał o tem przy 
"euulowanlu honorarum pana doktora. 

Aozwói lotnictwa w lioazi 
łódzki komitet L.O.P.P. 
stworzy w najbliższym 
czasie 4 lotniska na te­

renie województwa. 
Po zlikwidowaniu projektu umieszczę 

nia w Łodzi wojskowej eskadry lotniczej 
iwysittoi zarządu łódzkiego komitetu L. 
[O. P . P . skierowane są ku rozwijaniu 
lotnictwa cywilnego na terenie woje-
srjdztwa. 

iW tym celu uzupełnione zostaną te 
iraki, jakie dają się odczuwać przy ek­
sploatacji lotniska przez powietrzne Ił­
uje komunikacyjne oraz samoloty woj­
skowe odbywające loty ćwiczebne. W 
najbliższym czasie wybudowana zosta­
nie olbrzymia stacja benzynowa i meteo 
rologiczna oraz wielkie wavsztaty. Po­
nieważ jednocześnie realizowany zosta 
je plan stworzenia 4 lotnisk na terenie 
województwa przeto w najbliższym cza 
sie umożliwiony zostanie rozwój szyb­
kich i dogodnych połączeń komunika­
cji powietrznej. 

1216 samochodów 
znajduje Sią na terenie 

woiewództwa łódzkiego 
Użycie pojazdów mechanicznych 

tCzrasta w ostatnich czasach dość szyb 
ko. Z wojewódzkiej dyrekcji robót pu 
blicznych dowiadujemy się, że na tere 
nie województwa łódzkiego jest zare 
jestrowanych 1216 samochodów. 

„Pociąg" bez szyn klóry odbył olbrzymią podróż z Los Angelos 3o Nowego forku. 

Baczność poborowi 
rocznika 1905. 

W dniu dzisiejszym przed komisję 
poborową nr. 1 (Traugutta 10) winni się 
stawić mężczyźni rocznika 1905 zareje­
strowani od liczby 4701 do 4800, zaś 
przed komisję nr. 2 (Traugutta 6) od licz 
by 2801 do 2900. 

Medjator dr. Weissberg zaprosił na konfe­
rencję przedstawicieli obu stron. 

Ponieważ dotychczasowe konferen­
cje między zarządem kasy chorych, a 
lekarzami nie doprowadziły do zlikwi­
dowania bezrobocia, a konferencja ze 
związkami zakończyła się tylko rezo­
lucją, dyrektor okręgowego .związku 
kas chorych dr. Weissberg zaprosił na 
dzień dzisiejszy przedstawicieli obu 
stron. 

Dyrektor Weissberg ma nadzieję, że 
na dzisiejszej konferencji uda się trwa­
jący od szeregu tygodni zatarg zlikwi­
dować, b). 

Stanowisko 
zarządu Związku lekarzy. 

Dnia 7 b. m. odbyło się posiedzenie 
zarządu związku lekarzy P . P . obwodu 
łódzkiego. 

Przyjęto do wiadomości odpowiedź 
zarządu Kasy chorych na pismo Zwiąż 
ku lekarzy w sprawie wypłaty zale­
głych poborów. Kasa chorych dotych 
czas nie wypłaciła należnego lekarzom 
wynagrodzenia za miesiąc marzec i 
kwiecień, gdy innym kategoriom praco­
wników zostały już wypłacone pobory 
za miesiąc maj. Uważając podobną 
taktykę wstrzymywania zaległych po­
borów za szykanę, Związek lekarzy ka 
tegorycznie zażądał wypłacenia pobo­
rów za miesiąc marzec do dnia 8. 6. br. 

W odpowiedzi na to zarząd kasy cho­
rych zakomunikował, że sprawa po­
wyższa będzie rozpatrywana na posie­
dzeniu zarządu kasy chorych w dniu 
8. 6. b. r., poczem prześle swą decyzję. 

Następnie Zarząd związku wysłu­
chał sprawozdania z odbytej konferen­
cji Związków zawodowych. Ze spra­
wozdania tego wynika, że konferencja 
nie odzwierciadlała nastroju szerokich 
mas ubezpieczonych, a była zainsceni-
zowana przez członków zarządu kasy 
chorych, będących jednocześnie przy­
wódcami związków zawodowych, ce­
lem uchwalenia przygotowanej zgóry 
rezolucji. Na konferencji tej operowano 
demagogiczmemi motywami, jakoby le­
karze dążyli do rozbicia kasy chorych 
mimo kategorycznego oświadczenia 

przedstawicieli związku lekarzy, że 
sproletaryzowani lekarze walczą o swo 
je elementarne prawa i związkowi le­
karzy zależy bezwzględnie na utrzyma 
niu i dalszym rozwoju kasy chorych. 

Wobec przyjętej na konferencji zwią 
zków zawodowych rezolucji, wzywają­
cej zarząd kasy chorych do podjęcia 
pertraktacji ze związkiem lekarzy przy 
pośrednictwie dyrektora okręgowego 
zw. kas chorych, p. d-ra Weissberga, 
zarząd związku lekarzy postanowił, 
zgodnie z oświadczeniem przedstawi­
cieli swych złożonem na ostatniej współ 

nej konferencji z dn. 29. 5. b. r.. oczeki­
wać zaproszenia p. dyr. Weissberga 1 
wziąć udział w dalszych pertraktacjach 

Dlaczego Kasa Chorych 
nie wypłaciła lekarzom 

poborów. 
Zarząd związku lekarzy P . P . O. Ł. 

zwrócił się do zarządu kasy chorych m. 
Łodzi z żądaniem uregulowania do dnia 
8 b. m. zaległych poborów, grożąc w 
przeciwnym razie zaostrzeniem sto­
sunku związku lekarzy do kasy chorych 

W odpowiedzi na to żądanie zarząd 
kasy chorych stwierdził, iż zaleganie z 
wypłatą poborów lekarzom, podobnie 
jak i innych kategoriom pracowników 
kasowych spowodowane jest ciężką 
sytuacją finansową instytucji, która po­
gorszyła się jeszcze wskutek wzmbże-
nia się świadczeń w okresie bezrobocia 
lekarzy. 

Zarząd kasy chorych stwierdza w 
końcu tego pisma, tó zaostrzenie bez­
robocia lekarzy godziłoby ostrzem 
swem w ubezpieczonych i byłoby snrze 
czne z deklaracjami, złożonemi przez 
przedstawicieli związku lekarzy na kon 
ferencji zarządów związków zawodo­
wych odbytej 1 w dniu 4 b. m 

Odroczenia służby wci­
skowej dla studentów. 

Wydział wojskowy naczelnego korni 
/etu akademickiego zawiadamia, że po­
dania o odroczenie roczników 1901, 1902 
1903 i 1904 jak również podania o prze 
sunięcie terminów wcielenia dla roczni­
ka 1900, przyjmowane będą przez na­
czelny komitet do dn. 12 bm. włącznie, 
'ako w terminie ostatecznym. 

Akademicy, którzy podań nie złożą 
t a pośrednictwem NKA zmuszeni będą 
składać je bezpośrednio . do odpowied­
nich urzędów. 

Łódź—Poznańskie—Śląsk. 
- :o : -

Bezpośrednie połączenie Łodzi z siecią śląską stanie 
się źródłem poważnych zysków dla Łodzi. 

Budowa kolei, łączącej Śląsk z sie­
cią kolei poznańskich z Herbów przez 
Wieluń (pod Sieradzem) do Podzamcza 
Wielkopolskiego, jest już w pierwszej 
fazie zakończona. 

Ukończono już prawie wszystkie ro­
boty ziemne i budowę kamiennych przy 
czólków mostowych. 

Na niektróych odcinkach ułożono już 
tor „ 

Obecnie staje się aktualną sprawa 
rozpoczęcia robót przy wznoszeniu bu­

dynków stacyjnych. Projektowana jest 
budowa kolejki wąskotorowej z Siera­
dza do Wielunia w ten sposób Łódź 
przez Sieradz miałaby bliższe i szybsze 
połączenie z Poznańskiem i Śląskiem. 

Kolej śląska stanie się z chwilą uru­
chomienia źródłem bardzo poważnych 
zysków dla Łodzi, gdyż przez Linję Łódź 
-Kutno będą kierowane ogromne trans­
porty węgla górnośląskiego, przeznaczo 
nego na wywoź przez Gdańsk. 

I Dziś o g. 8.30 wiecz. 

II-gie Przedstawienie 
z udziałem całego zespołu, reż.D.Herman 

Awanturowali się w Pa­
bianicach 

skażano ich w Łodzi. 
W dniu 20 marca w Pabianicach po­

sterunkowy chciał wylegitymować 2 
mężczyzn, którzy w stanie pijanym a-
wanturowali się. 

W odpowiedzi pijani rzucili się na po 
sterunkowego i na nadbiegłych mu na 
pomoc kolegów i chcieli ich rozbroić. 

Wczoraj sprawa ta była rozpatrywa 
na w sądzłe okręgowym, który awantur 
ników Możyszka i Przesmyckiego ska­
zał po 3 miesiące aresztu każdego 

Bójka na targu. 
Wczoraj na rynku bałuckim miała 

miejsce bójka, która zaczęta się zwy­
kłym targiem o ceny. 

W rezultacie sprzedawczyni uderzyta 
ciężarem w głowę kupującą Genowefę 
Sabicką, którą musiało opatrzyć pogo­
towie ratunkowa- \k 
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L U 
Benzyna zamiast leRarstwa 

Karygodne niedbalstwo aptekarza kasowego, które mogło stać 
się przyczyną śmiertelnego wypadku. 

Zarząd kasy, który w czasie zatargu 
' lekarzami ciągle powtarza, iż chodzi 
•nu przedewszystkiem o zdrowie ubez­
pieczonych i z tego też względu stanął 
Ba gruncie komisji weryfikacyjnej, po­
winien zwrócić również większą uwagę 
na apteki kasowe i w wypadku niżej opi 
sanym wdrożyć energiczne śledztwo, 
celem ukarania aptekarza, którego nie­
dbalstwo omal nie spowodowało nie­
szczęśliwego wypadku. 

'Jeden z członków kasy p. Natan 
Wierzchowski, zamieszkały przy ulicy 
Gdańskie] 64, zwrócił się o pomoc le­
karską dla swej żony do jednego z le­
karzy, który przepisał jej dwa lekar­
stwa, wewnętrzne 1 maść. 

P. Wierzchowski zamówił lekarstwa 

w sobotę w II-ej aptece kasy chorych 
i pomimo, że zaznaczył, iż lekarstwa są 
pilnie potrzebne, otrzymał je odpiero w 
poniedziałek. 

Po odbiór ich posłał chłopca, po po­
wrocie którego p. Wierzchowska nalała 
lekarstwo na dużą łyżkę stołową i mia­
ła zamiar już wypić, gdy poczuła silną 
woń benzyny. 

Przywoła ła więc męża, który istot 
nie spostrzegł na etykiecie napis „ben 
zyna". 

Wszelkie komentarze są chyba zby 
teczne, gdyby lekarstwo to otrzymał 
człowiek nie umiejący czytać. 

Jedynie cudem p. Wierzchowska u-
niknęła zatrucia, na tem jednak nie 
koniec. 

Gdy mąż, nauczony doświadczeniem 
obejrzał starannie słoik z maścią skon 
statował z przerażeniem, że i w tym 
wypadku zaszła jakaś okropna po­
myłka, gdyż na etykiecie słoika przy 
rubryce „nazwisko chorego" wypisa-
*e było dr. Szmerłowski. 

Jest to wypadek, wołający o pomstę 
do... „prokuratora", gdyż świadczy on 
dobitnie o karygodnem niedbalstwie ap 
tekarzy kasowych, które spowodować 
może ciężkie kalectwo, a nawet śmierć 
chorego. 

Apelujemy do zarządu kasy cborych 
by przeprowadził jaknajskrupulatnicj-

sze śledztwo i ukarał winnego. 
Dowody rzeczowe zostały złożone 

w ledakcji naszego pisma. 

01 fabryce Poznańskiego 
nie bądzie redukcji. 

Wobec pogłosek o zamierzonej re­
dukcji robotników w fabryce Poznań­
skiego zwróciliśmy się do dyrektora 
Kolczyńskiego, który oświadczył nam 
fce pogłoska te nie są prawdziwe. 

Obecnie zwolnieni zostają z pracy 
{Obotnicy w liczbie 120, którzy przyjęci 
byli jedynie na 5 tygodni i termin się 
skończył. 

Co do pracujących w ogólnej ilości 
# 0 0 robotników, to mają oni zapewnio 
"ą pracę do września, dzięki zamówie­
niom sowieckim, a i później prawdopo­
dobnie nde dojdzie do redukcji. 

Gdzie sfpikuią robotnicy 
W fabryce Ramischa robotnicy po­

czątkowo pracowali na akord, lecz obec 
oie zmieniono im te warunki na dniówki, 
wskutek czego stracili po 6 zł. tygodnio 
wo. 

Robotnicy zażądali od kierownictwa 
Zmiany nowego zarządzenia, a gdy to 
oie nastąpiło, przystąpili do bezrobo­

cia, b. 
W fabryce Asterbluma (Brzozowa 10) 

'obotnicy nie wyrabiali stawek, i z tego 
Powodu zwrócili się do pracodawcy i 
zmianę warunków pracy. Gdy właści­
ciel fabryki nie zgodził się na to żąda-

Czy magistral miał prawo zmniejszać 
prawa pracowników Komunalnych. 

Dziś w sądzie okręgowym odbędzie się sprawa 
o zasadniczem znaczeniu. 

"tie, robotnicy porzucili prace. 

Z kursów handlowych 
Związku Handlowców 

Polskich. 
We wtorek, dnia 8 bm. odbyło się za 

kończenie roku szkolnego na kursach 
handlowych związku zawodowego han 
dlowców polskich w Łodzi (ul. Cegieł 
tóana 70). 

. Po okolicznościowych przemówie-
'toch przewodniczącego rady nadzór Czei P. Feliksa Ładewskiego, oraz kie­
rownika kursów p. dyr. Henryka Ostrów 
skiego, zostały rozdane słuchaczom 
świadectwa z ukończenia kursów. 

Świadectwa otrzymali: 
„ Pp . K. Arczyńska, St. Byszewski, A. 
^urg, H. Buschówna, E. Cieślak, P . Do­
magalska, H. Holeczek, H. Kapczyński, 
W. Kopczyński, M. Krysiak, Z. Nastfete 
fówna, J. Olejniczak, H. Paszczyńska, 
«t. Pieczewskt, W. Serafiński, W. Sznaj 
zrówna, Br. Ślęzakówna, St. Urbańskie 
A-.Wilczvńska. B. Zdrojewski 

. V, B E Z P O W R O T N I E 

PLUSKWY i ich ZARODKI 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
sądzie okręgowym sprawa 2 urzędników 
miejskich przeciwko magistratowi w 
sprawie uznania poprzedniej pragmatyka 
zmienionej przez obecny magistrat oraz 
praw, wynikających dla pracowników 
ze starej pragmatyki. 

Sprawa ta ma znaczenie zasadnicze, 
ponieważ od jej rozstrzygnięcia uzależ 
niona będzie dalsza taktyka pracowni­
ków — pozbawionych przez magistrat 
wszelkich praw. Pracownicy etatowi 

przesunięci zostali ostatnio przez magi­
strat na stanowiska pracowników kont­
raktowych, co ułatwić ma magistratowi 
usuniecie niewygodnych sobie ludzi. 

Te właśnie kategorje pracowników 
magistratu zamierzają gremialnie do­
chodzić swoich praw na drodze sądo­
wej, to też dzisiejsza sprawa w sądzie 
okręgowym wywołała wśród rzesz pra 
cowniczych olbrzymie zainteresowanie 
i oczekiwanie. 

m Mim m i m u IIIMMInr 
Archiwum miejskie otrzymało cenny dar od rektora 

Jana Kochanowskiego. 
Archiwum Miejskie, posiadające licz 

ne dokumenty z okresu żywiołowego 
wzrostu miasta, t. j . od 1820 r., ubogie 
jest bardzo w zabytki archiwalne z wie 
ków wcześniejszych, w których dzisiej 
szy Manchester polski byt skromnym 
miasteczkiem w dobrach biskupów ku­
jawskich, n i epr ze widującym doniosłe, 
roli w rozwoju przemysłu krajowego, 
jaka mu przypadła w udziale 

Z tego to okresu cennym zabytkiem 
obdarzył archiwum miejskie zasłużony 
historyk nasz — rektor Jan Kochanow­
ski. Jest nim rękopis „in folio maior" pod 
tytułem: „Xięgi wieczyste obywatel­
stwa łódzkiego miasteczka Lodzi" 

Zarząd archiwum w celu usunięcia 
licznych uszkodzeń, jakim księga ta z 
biegiem lat uległa, podjął jej restaurację, 
a kom. archiwalna na pierwszem swem 
posiedzeniu inauguracyjnem, fakt ów 
przekazała do wiadomości potomnych 
w formie napisu na jednej z kart pamiąt 
kowej księgi tej treści: 

„Łódź, 2 czerwca 1926 r. 
Księga niniejsza otrzymana w darze 

od Jego Magnificencji1 Prorektora Uni 
wersytetu Warszawskiego, Profesora la 
na Kochanowskiego, Kanclerza Kapitu 
ty Orderu Orla Biaełgo, z powodu znisz 
czenia odrestaurowaną została z zacho­
waniem cech starodawnych w 1926 roku 
w zakładzie introligatorskimi Józefa Pfei 
fra w Łodzi. 

Prezydent Łodzi: Marjan Cynarski, 
przewodniczący komisji archiwalnej. 

Członkowie komisji: Antoni Idźkowski; 
Dr. Jakób Schweig, Zygmunt Hajkow-
ski, Ks. Mieczysław Lewandowicz, Win 
centy Łopaciński, Kazimierz Kaczmar­
czyk, Kazimierz Konarski, Mieczysław 
Hertz, Zygmunt Lorentz, Stefan Kazi-
mierczak, Józef Raciborski". 

Dla przechowania księgi wykonany 
został ze skóry futerał z wytłoczonym 
herbem Łodzi i napisem w otoku: „Ex 
navicula navis". 

ntczejj r z e k i A m e r y k i . — — 

Wystawa wynalazków 
odbądzie sią w Warsza­
wie od 19—30 czerwca. 

Wielkie zainteresowanie wywołuje w 
sferach przemysłowych i wśród publici 
ności, mająca się odbyć w Warszawie 
wystawa wynalazków. 

Szereg potężnych firm przemysło 
wych bierze w niej udział, wystawiając 
niezmiernie ciekawe eksponaty, dotyczą 
ce wynalazczości ostatniej doby. 

Szczególne zainteresowanie wywołu 
je wys tawa w ośrodkach przemysło­
wych, skąd nadchodzą liczne zgłoszę 
nie nictylko firm lecz i osób poszcze­
gólnych. 

Protektorat ministerstwa przemysłu 
i hadlu, oraz egida centralnego związku 
polskiego przemysłu, górnictwa, handlu 
i finansów zapewniły poparcie rządu. 

Liczne dyplomy złote i srebrne me­
dale będą nagrodami wystawiających 
najbardziej ciekawe i pożyteczne wyna 
lazki. 

Wycieczki z prowincji, szczególnie 
wycieczki szkolne zgłosiły swój akces. 

Wys tawa odbędzie się w ostatecz­
nym terminie od 19 — 30 czerwca rb. 

Zgłoszenia wys tawców są jeszcze 
przyjmowane do 12 bm. 

Wys tawa odbędzie się w gmachu „Co 
losseum" w centrum Warszawy. 

Zniesienie egzaminflw 
maturalnych 

rozpatrywane jest w mi­
nisterstwie oświaty. 

'Jak nam komunikują ze sfer kompe­
tentnych w ministerstwie w. r. i o. p, pc 
ruszona została sprawa zniesienia egza­
minów dojrzałości w szkołach. 

Wzamian egzaminów maturalnych 
mają być urządzone egzaminy wstępne 
na uniwersytecie, lecz nie będą nosiły 
charakteru ogólnego, a zależeć będą od 
tego, na jaki wydział chce wstąpić egza 
minowany. b, 

Szkoły nie będą upafr 
stwowione. 

'Jak się dowiadujemy, zaniechane zo­
stało przewidywane na rok następny u-
państwowienie szkół im. Piłsudskiego, 
Wiśniewskiego i Zimowskiego. Decyzja 
ta ma ścisły związek ze zmianami w min' 
sterstwie oświaty. b. 

Co b ą d z i e n a u s t a c h 
w s z y s t k i c h ł o d z i a n e k 
1 ł o d z i a n w p r z y s z ł y m 
? ? t y g o d n i u ł ? ? 

Powodem zamachu była chęć zysku. 
Z Warszawy donoszą: 
Toczące się od tygodnia śledztwo w 

celu wykrycia sprawców zbrodniczego 
zamachu na pociąg osobowy pod Ożaro 
wem, pod sprężystym i energicznym kie 
runkiem nadkomisarza Chmai, który 
dniem i nocą pracował na miejscu w y ­
padku, ujawniło, że zamach ten dokona 
ny był przez jednego z robotników kole 
jowych w Ożarowie. 

Robotnik ten uzyskał przed dwoma 
laty nagrodę za uprzedzenie o przygoto 
wywanym zamachu. Według przypusz­
czeń osobnik ten również tym razem 

wych Władz. Świadkowie stwierdzili, że 
w krytycznej chwili znajdował się się on 
na miejscu zbrodni. Powodem zamachu 
była więc chęć zysku, nie był to więc 
zamach na tle politycznem. 

Na skutek zarządzenia sędziego do 
spraw szczególnej wagi p . Chodasiewi-
cza, sprawca zamachu został osadzony 
w więzieniu. 

iczył na otrzymanie nagrody, nie z d ą - i 
żył jednak uprzedzić o zamachu właścil 
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Z 29 prześwietnego mii t i i tL 
Jak b. ławnik Bednarczyk pracował „dla dobra miasta". 

interesy i interesiki mieszkaniowe, gruntowe, wekslowe i brukowe ex-maszynisty tea­
tralnego, ex-ławnika magistratu i ex-menera N.P.R.-u. 

Komisja do zbadania zarzutów prze­
ciwko b. ławnikowi p. J. Bednarczyko­
wi ukończyła pracę swoją na posiedze­
niu w dniu 8 czerwca r. b. 

Ostateczną oplnję komisji w tej spra 
*'ic podajemy w całości poniżej: 

Przeciwko b. ławnikowi wydziału 
gospodarczego magistratu m. Łodzi p. 
Bednarczykowi, począwszy od marca 
1935 r. prasa miejscowa podnosiła za­
rzuty nadmiernego wzbogacenia się i 

na działania jako ławnika magistratu 
szkodę miasta. 

Prezydent m. Łodzi, p. M. Cynarskl 
trą podstawie zarzutów tych zwrócił się 
do p. Bednarczyka z żądaniem wyjaśnię 
nia czynionych mu zarzutów. Odpo­
wiedź p. Bednarczyka brzmiała, że o Ile 
p. prezydentowi nasuwają się jakiekol­
wiek wątpliwości co do jego urzędowa 
nia, prosi o wyłonienie komisji do zba­
dania czynionych mu zarzutów. 

Pan prezydent w listopadzie 1925 r. 
wycinki gazetowe przekazał p. wicepre 
zydentowi Groszkowskiemu, proszc go 
o zwołanie komisji. Zwołani zostali 
przedstawiciele niektórych frakcji ra­
dzieckich. 

Na pierwszem jednak posiedzeniu ko 
yrtisji tej postanowiono rozszerzyć skład 
komisji tak, by w niej reprezentowane 
były wszystkie frakcje radzieckie, ma­
jące prawo głosu na konwencie senjo-
<ów rady miejskiej. 

Po wydelegowaniu swych przedsta­
wicieli przez frakcje, komisja składała 
się z pp.: wiceprezydenta Groszków 
skiego, jako przewodniczącego, p. r. 
Kuka (N.S.P.P.) — jako sekretarza i rad 
nych: Wojakowskicgo (Chrz. Dem.), 
Bartczaka (Koło Narodowe), Waszkie­
wicza (NPR.), Rapalsklego (PPS.), MU 
mana (Bundu), Krasuckiego (Żydzi bez 
partyjni), Piaszklera (Żydzi Sjonlścl), 
— jako członków. Frakcja żydów orto­
doksów — przedstawiciela swego nie 
wydelegowała. 

Na podstawie otrzymanego materja­
łu komisji postawiła sobie 19 pytań, na 
które szukała odpowiedzi. Odbyto, po­
cząwszy od dnia 3 grudnia 1925 r. 20 po 
siedzeń. Przesłuchano niektórych człon 
ków magistratu, kilku podanych przez 
p. Bednarczyka świadków, przejrzano 
niektóre protokóły magistrackie i doku 
mętny, znajdujące się w magistracie. 
Oprócz tego p. Bednarczyk wręczył ko 
misji 25 obszernych wyjaśnień. 

Na posiedzeniu z dnia 19 maja 1926 
r. komisja zakończyła swe prace o tyle, 
iż uchwaliła odpowiedzi na postawione 
sobie pytania. Jako wstęp do tych odpo 
wiedzi komisja uchwaliła następujące o 
świadczenie: 

Tryb postępowania komisja określiła 
sobie w ten sposób, że starała się zna­
leźć odpowiedzi na wymienione pyta 
nia. Zaznaczyć należy, że komisja jest 
ciałem honorowo - kolegjalnem, nic 
przysługuje jej więc prawo żądania od 

wladków zeznawania pod przysięgą, 
dowodzenia winy czy niewinności na 
podstawie dokumentów lub świadków, 
których władze śledczo - sądowe .we­
zwać wzgl. przedłożyć sobie kazać mo 
?ty pod skutkami prawa. 

Świadkowie tacy lub dokumenty od 
nośne znajdować się mogą poza obrę 
bem czy to magistratu, czy to znajdo 
wać się mogą w okolicznościach, wycho 
dzących poza zakres ram, nakreślonych 
komisji. Dochodzenie wiec noarte iest 

na materjale, przedstawionym komisji 
przez magistrat z Jedne], a p. Bednar­
czyka z drugiej strony. 

Materjal magistratu przytem składał 
się tylko z wycinków gazetowych, nie 
wskazujących, za jednym tylko wyjąt­
kiem, który wskazywał numery aktów 
rejentalnych nabytej osady, konkret­
nych okoliczności lub zarzutów. Zapyty 
wanie redakcji poszczególnych lub auto 
rów artykułów, co konkretnie w arty­
kułach swych mają na myśli, komisja 
uważała za bezcelowe, nie posiadając 
praw egzekutywnych. 

Dlaczego p. cynarski 
zwołał komisie? 

Pierwsze pytanie dotyczyło wyja­
śnienia powodu, który skłonił p. prezy­
denta do zwołania komisji. Jako odpo­
wiedź, na pytanie to komisja stwierdziła 
że p. prezydent Cynarskl komisję zwo­
łał z tego powodu, że dziwiła go spra­
wa załatwienia przez p. Bednarczyka 
oferty p. Gruenszpana, właściciela nie­
ruchomości przy ul. Pomorskiej Nr. 18, 
a dotyczącej bezpłatnego oddania lokali 
magistratowi za zwolnienie części loka­
li I oddanie jej p. Gruenszpanowl do u-
żytku. 

W magistracie o przesu­
nięciach decydują partje. 

Drugie pytanie: Dlaczego p. Bednar­
czyk przesunięty został z gospodarcze­
go do handlowego wydziału? 

Komisja stwierdziła, że przesunięcie 
nastąpiło na podstawie wniosku p. wice 
prezydenta Wojewódzkiego, działające­
go w imieniu frakcji NPR., złożonego na 
posiedzeniu magistratu. Ponieważ cho­
dziło przy wniosku o przesunięcie 2-ch 
członków partji NPR. (pp. Bednarczyka 
i Muszyńskiego) magistrat bez dyskusji 
wniosek ten uchwalił. 

Komisja, chcąc ustalić faktyczne 
przyczyny kroku tego, poprosiła p. wi­
ceprezydenta Wojewódzkiego o poda­
nie przyczyn. Pan Wojewódzki oświad­
czył komisji, że przesunięcie nastąpiło 
na podstawie decyzji partji jego I że ono 
nie ma nic wspólnego z zarzutami wzbo 
gacenia się p. Bednarczyka. 

Pan Bednarczyk jednak stwierdził, 
iż z ławnlkostwa w wydziale gospodar 
czym z własnej woli nie zrezygnował, 
a że zażądała tego od niego jego partja 
przez usta 3 osób, odpowiedzialnych za 
politykę NPR. 

Pan Bednarczyk zgłosił gotowość 
zgłoszenia dymisji, jeżeli partja od nie­
go tego żąda. Po kilku dniach jednak 
„został", jak sam mówił, przesunięty. 

W czasie swego urlopu po nieprzy 
jęciu przez p. Bednarczyka wydziału 
handlowego, ogłosił on w prasie list, iż 
przesunięcie go do wydziału handlowe­
go nastąpiło na jego własny wniosek i 
że mandat ławnika złożył, co jednak w 
tym czasie jeszcze nie miało miejsca. 

Dlatego też komisja stwierdziła, iż 
przesunięcie p. Bednarczyka nastąpiło 
na podstawie decyzji partji, ponieważ 
znajdował się jednak w pierwszych szc 
regach swej organizacji zarzuty praso­
we nie mogły nie wpłynąć na decyzję 
partji, zwłaszcza, że powzięta ona zo­
stała w chwili, kiedy zarzuty prasowe 
się wzmagały. 

Pytanie 3 dotyczy stwierdzenia, czy 
o. Bednarczyk w grudniu 1925 r. znajdo 

wał się na urlopie. Komisja stwierdziła, 
iż po przedłużonym dwukrotnie p. Be­
dnarczykowi urlopie otrzymał on 3-mie 
sieczne odszkodowanie. 

Pytanie 4 dotyczy stwierdzenia ter­
minu przesunięcia p. ławnika Bednar­
czyka do wydziału handlowego. Termin 
ustalono na 35 października 1925 r. 

„Biedny" ławnik kupił 
podczas swego urzędowa 
nia trzy osady wiejskie. 

Pytania Nr. 5 i 6 dotyczyła sprawy 
kupna przez p. Bednarczyka osad wiej­
skich. Prasa miejscowa, czyniąc zarzu 
ty mówiła o jednej osadzie. Podczas ba 
dania sprawy przez komisję okazało się 
jednak, źe p. Bednarczyk kupił 3 osady, 
a mianowicie: 

1) osiem mórg I 86 prętów aktem za 
Nr. 219 w dniu 17 stycznia 1925 roku, 

2) trzy morgi 1 150 prętów aktem za 
Nr. 690 w dniu 19 stycznia 1925 r., 

3) piętnaście mórg ziemi aktem za 
Nr. 2459 w dniu 4 marca 1925 roku. 

Osada ostatnia kupiona została na 
imię żony p. Bednarczyka, podług wy­
jaśnień p. Bednarczyka za pieniądze je 
go żony. 

P. Bednarczyk „trochę" 
skłamał. 

Pierwszą osadę p. Bednarczyk, jak 
na komisji zeznał, kupić miał dla zwiąż 
ku pracowników teatralnych na kolonje 
letnie za 5 tysięcy złotych, a to z tego 
powodu, że posiadał prawo włościań­
skie. Komisja jednak stwierdziła, że u-
poważnienie od zarządu związku (nie 
ogólnego zebrania) do kupna osady p. 
Bednarczyk otrzymał w kwietniu 1925 
r., to zn. wtedy, kiedy prasa miejscowa 
zarzucała mu nadmierne wzbogacenie 
się. 

Zaznaczyć więc należy, że ogłaszane 
przez p. Bednarczyka wówczas artyku­
ły w prasie, iż nie nabył żadnej osady, 
nie odpowiadają prawdzie. Dzlwnem 
też było jego twierdzenie, że w poda­
runku oddaje każdemu swoje majątki, 
kto mu udowodni, że takowe posiada. 

P. Bednarczyk i p. Miller. 
Pytanie 7 dotyczyło zarzutu, czy je­

den z domów Millera, dostawcy magi­
stratu obciążony jest sumą 50,000 zło­
tych na rzecz p. Bednarczyka. 

Komisja stwierdziła, iż dom p. Mille­
ra przy ul. Kilińskiego 178 reprezentuje 
wartość około 30,000 złotych, że p. Mil­
ler w hipotece ujawniony nie jest, że 
więc jego dom nie mógł być obciążony. 
Wspomniany dom należy do p. Krzemie 
nlewsklego, wspólnika p. Millera. Czy 
p. Bednarczyk, jak na komisji czyniono 
domyślniki, otrzymywał weksle od p 
Millera, komisja stwierdzić nie mogła 
Zarzut, którego dotyczyło pytanie 7 nie 
został przez nikogo przez świadków u-
dowodniony, natomiast p. Bednarczyk 
kategorycznie oświadczył, że jest on 
bezpodstawny. 

P. Bednarczyk urządzał 
przyjęcia. 

Pytanie 8 dotyczyło wyjaśnienia, czy 
p. Bednarczyk posiadał fundusz repre 
zentacyjny. Pytanie to postawione zo 
stało w związku z przyjęciami prasy i 
radnych przez p. Bednarczyka. Stwier­

dzono, iż przyjęcia te odbywały się nt 
koszt p. Bednarczyka. 

Pytanie 9 w toku prac komisji zost* 
ło ze sprawy wyłączone. 

Pytanie 10: czy p. Bednarczyk jes> 
wspólnikiem Millera i jak dalece prote­
gował dostawcę tego? 

Komisja stwierdziła, iż p. Miller w 
magistracie uważany był za dostawcę, 
który roboty zazwyczaj otrzymywał. 
Magistrat motywował naprzykład odda 
nie robót takiem zdaniem: „ponieważ P-
Czekański otrzymał dostawę tego, p. 
Millerowi należy się dostawa tamtego". 

Odnosi się więc wrażenie, że dostaw 
cy ci otrzymywali roboty wedle nlezna 
nego komisji klucza. Przytem p. Bednar 
czyk zasiadał w delegacji wydziału bu­
downictwa, który oddawał roboty bru­
karskie. 

Świadkowie na komisji zeznali, że p. 
Miller był częstym gościem w gabinecie 
p. Bednarczyka I, że p. Bednarczyk za­
wsze wiedział, jaki materjał i jaką ilość 
p. Miller ma na składzie. 

Spółka ławnika z dostaw­
cą—magistratu. 

W końcu prac komisji stwierdzono, 
iż p. Bednarczyk w lutym 1926 roku za 
warł z p. Millerem akt spółki u rejenta 
na prowadzenie przedsiębiorstwa bru­
karskiego, które to przedsiębiorstwo 1 
obecnie znajduje się w stosunkach han­
dlowych z magistratem. 

Komisja więc nie stwierdziła, że p. 
Bednarczyk podczas swego urzędowa­
nia w magistracie był wspólnikiem p. 
Millera, jest jednak wobec faktu zawar­
cia spółki p. Bednarczyka z Millerem w 
lutym r. b. zdania, że p. Miller p. ławni­
kowi Bednarczykowi obcym nie był i to 
w charakterze dostawcy magistratu. 

Pytanie 11 dotyczyło kupna koni dla 
wydziału gospodarczego. 

Komisja stwierdziła, iż sprawa tft 
przeprowadzona została przez magi­
strat formalnie i z zarzutami o wzboga 
ceniu się p. Bednarczyka łączoną być 
nie może. 

Pytanie 12 i 13 dotyczyły sprawy u* 
przywiiejowanych dostawców lub kupo 
wania artykułów dla magistratu bez 
przetargu. 

Komisja stwierdziła, iż nie obowiązy 
wat jedynie przetarg przy zakupach pa 
szy dla stajni miejskiej. Kierownik stajni 
sam stwierdzał wysokość zapotrzebo­
wania, sam kupował paszę, sam kwito­
wał z odbioru i sam wydawał podwład­
nemu sobie urzędnikowi polecenie po­
działu paszy dla koni i bydła. Nie stwier 
dzono jednak, aby p. Bednarczyk z do­
stawami temi coś łączyło. 

Pytanie 14 dotyczy wydziału budo­
wnictwa, wobec czego, jako nie należą 
ce do sprawy, zostało wyłączone. 

Pytanie 15 dotyczy sprawy oddani* 
robót budowlanych na pomieszczenia 
dla dozorców w parku ks. Poniatowskie 
go w 10 dni po przetargu na podstawie 
pisma, że przedsiębiorca zgadza się ns 
najniższą konkursową cenę. 

Komisja odpowiada twierdząco, spn. 
wa również jednak nie dotyczy p. Be­
dnarczyka. 

Interesy p. Bednarczyk? 
z p. Oriinszpanem. 

Pytanie 16 dotyczy sprawy porusz© 
nej już w pytaniu pierwszem, tj. oferty 

Dalszy ciąg na stronicy 7-ei 



Z n kulis gospodarki 
prześwietnego magistratu 

(Dokończenie). 
Waściciela domu przy ul. Pomorskiej 18 
£ t Q ry proponował 3-letnią dzierżawę lo 
*alu, w którym się mieścił wydział han 
JUowy j oddział prasowy za opróżnienie 
, 0kalu wydziału gospodarczego. 

Komisja stwierdziła, że p. Gruen-
J ZPan ofertę taką złożył. Czynsz dzier­
żawny za termin 3-letni i pomieszczenia 
"andlowego i prasowego wydziału 
Przedstawiał wartość 6,000 dolarów, 
Kiedy oferta znalazła się na magistracie 

Bednarczyk postawił wniosek o od­
uczenie sprawy do następnego posie­
dzenia. 

P Gruenszpan ofertę cofnął, dowie­
dziawszy się o tem, że magistrat zamie 
; z a po upływie pewnego czasu wszyst­
ek agendy przenieść do budynków na 
Plac Wolności. Stracono więc wyżej 
Upomniana sumę, gdyż magistrat lo-
^ ' e wspomniane mógł zużytkować na 
'"ne cele, a nie posiadając ich musiał 
dzierżawić inne lokale, opłacając za nie 
czynsz komorniany. Czy w związku z 
' em p. Bednarczyk mógł mieć jakiekol­
wiek zyski, komisja nie stwierdziła, 
baniem komisji p. Bednarczyk sprawy 
l e i nie załatwił na korzyść miasta. 

Pytanie 17 dotyczy oddania lokalu 
frzy ul. Andrzeja 4 mec. Strohmajerowi 
' Mieszkania tegoż przy ul. Aleje Kościu 
*zki 93 p. Bednarczykowi. 

Tranzakcje mieszkaniowe 
p. Bednarczyka. 

Komisja stwierdza, iż p. Bednarczyk 
•^zy załatwieniu sprawy tej miał na ce 
'••> własną korzyść, aczkolwiek zarzut 
t e n osłabia fakt, że magistrat uchwała-
•"1 swemi sankcjonował oddanie jedne-
*° i drugiego lokalu, gdy w innych po­
dobnych wypadkach lokal prywatny z 
Winiany pozostawiał sobie jako włas-

Pytanie 18 dotyczy lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 53 i Placu Dąbrowskiego 

2. Sprawy te załatwione byty uchwa 
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nym, 
widzimy w przemyśle minerał-

włókienniczym, odzieżowym, elektrycznym 
i chemicznym. 

Na prowindi łódzkiej. 
Początek czerwca ujawnił w sytua­

cji ogólnej przemysłu na prowincji lódz 
kiej dość znaczna poprawę. Według in 
formacji ze źródeł miarodajnych poprą 
wa ta ujawniła sie ze szczególna siła w 
okręgu Radomskim, gdzie jest 800 bez­
robotnych i w okręgu Piotrkowskim, 
gdzie jest 1041 bezrobotnych. Ilość o-
gólna bezrobotnych w maju zmniejszyła 
się o 723 osoby. 

Zmniejszenie o 388 osób w okręgu 
Piotrkowskim spowodowane zostało u-
ruchomicnicm przędzalni „Piotrkow­
skiej Manufaktury", rozpoczęciem bu­
dowy miejskich domów czynszowych, 
części bezrobotnych hutników przy re­
moncie huty „Kara", zwiększeniem za­
mówień w kopalniach kamienia wapien 
nego w Sulejowie, pracami rolnemi, uru 
chomieniem szeregu tkalni w Bełcha­
towie. 

Na zmniejszenie ilości bezrobotnych 
w okręgu Radomskim o 335 osób wpły 
nęło uruchomienie nieczynnych oddzia­
łów fabryk „Akc. Przem. Metalurgicz­
nego", częściowe uruchomienie fabryki 

mebli „Wojciechów" w Kamieńsku oraz 
fabryki mebli „Wiinsche i S-ka" w Ra­
domsku. (E). 

Sytuacja ogólna. 
Ogólna ilość zatrudnionych w pol­

skim przemyśle robotników rośnie. Nie 
wszystkie jednak jego gałęzie objawia­
ją tendencję w kierunku poprawy. Po­
lepszenie sytuacji widzimy w przemy­
śle mineralnym, gdzie ilość robotników 
od grudnia r. z. do marca wzrosła o 20 
proc. (tys.). poprawa jest we włókien­
niczym o 11 proc. (9 tys.), drzewnym o 
24 proc. (8 tys.). nieznaczna poprawa 
w przemysłach: odzieżowym, elektry­
cznym, chemicznym. 

Natomiast wciąż jeszcze mamy spa 
dek zatrudnienia w przemyśle metalo­
wym, skórzanym I spożywczym. 

Roboty publiczne. 
Roboty publiczne zatrudniały już w 

końcu pierwszego kwartału b. r. zgórą 
20.000 robotników. Rozwój ich jest 
szczególnie wyraźny, gdy porównamy 

cyfry roku obecnego z ubiegłym. V 
styczniu r. 1925 pracowało na robotaci 
publicznych 3.922 osób, w styczniu r. 
1926 — 7.486. W lutym 1925 r. -
7.242. w lutym 1926 r. — 13.614, w mai 
c;: 1925 r. — 8.509. w marcu 1926 — 
20.195. 

Tysiąc robotników 
z n a l a z ł o p r a c ą p r z y r o b o t a c h 
i n w e s t y c y j n y c h n a p r o w i n c j i . 
Według informacji urzędowych pod­

jęte zostały ostatnio na prowincji znacz­
niejsze roboty inwestycyjne w celu za­
trudnienia bezrobotnych. Magistrat Piotr 
kowa podjął szereg prac, przy który cl i 
zatrudnił 753 osoby oraz 112 osób przy 
robotach drogowych. 

Roboty drogowe w Radomsku umożli 
wiły zatrudnienie około 100 osób, a jed­
nocześnie magistrat zamierza podjąć ro­
boty inwestycyjne na większą skalę. 

To samo dotyczy szeregu mniejszych 
ośrodków na prowincji, gdzie w związku 
z podjęciem prac inwestycyjnych dało 

się odczuć poważne odprężenie dotych­
czasowej sytuacji wśród bezrobotnych. 
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llfui magistratu, który remontował loka 
,c> oddające je później dp prywatnego 
^y tku urzędnikom miejskim. 

Bednarczyk znów „tro­
chę" skłamał. 

Pytanie 19 i ostatnie postawione by-
^ w celu wyjaśnienia, czy p. Bednar­
ek, jak w swych artykułach w pis­
kach twierdził, pociągnął kogokolwiek 
^° odpowiedzialności sądowej. 

Zapytany p. Bednarczyk odpowie­
dział, iż sprawy skierował do oddziału 
dawnego magistratu. Oddział zaś praw 

na zapytanie odpowiedział, iż nikogo 
* związku z czynlonemi p. Bednarczy-
*°^vi zarzutami do sądu nie podawał. 

Tętni odpowiedziami komisja prace 
^ e zakończyła, przekazując całkowi­
ty tnaterjał prezydentowi miasta, od któ 
rego mandat swój jedynie w celu zba­
dania sprawy otrzymała. 

Członkowie komisji: 
4—) W. Groszkowskl, Sz. 

Mllman, L. Kuk, R. 
Wojakowskl, S. Rapal 
skl. F . Waszkiewicz. 

Wycieczka harcerzy do Ru­
dy Pabjanickiej. 

- W dniu 13 czerwca r. b. zarząd Koła 
"rzyjaciół XVIII Drużyny Harcerskiej 
"n. Władysława Jagiełły organizuje w y 
c 'eczkę zbiorową do Rudy Pabjanickiej. 

W wycieczce biorą udział drużyna i Wszyscy członkowie Kola wraz z rodzi 
lami. 

Teren wycieczki park P . Stefańskie­
go. Wyjazd-tramwajami o godzinie 9-ej 
^P rzys t anku przy rynku Leonardta. 
Wycieczkowicze aprowidują się sami. 

Prosimy o liczny udział w wyciccz-

D z i ś p o w t ó r z e n i e w s p a n i a ł e j p r e m j e r y ! 
P o t ę ż n y d r a m a t w 1 0 a k t a c h o s n u t y n a t l e 

Wielhfef rewoluefi francushiej p. t. 

Morze krwi przelanej na gilotynie! 
Zrewolucjonizowane tłumy ludu obie 

gacące rodzinę królewską! 
L u d w i k XVI 2-letni więzień Tuilleries! 
Nieudana ucieczka rodziny królewsk. 
Ścięcie Ludwika XVI ! 
Męczeństwo i śmierć Marji Antoniny! 
Arystokracja franc. — ofiarami ludu! 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Udogodnienia przy 
wpłacaniu podatków 
stosowane będą przez Izbę 

Skarbową od 1 lioca. 
Izba skarbowa komunikuje, że z 

dniem 1-go lipca rozpoczęte zostanie 
stosowanie udogodnień przy wpłacaniu 
podatków w kasach skarbowych, a to 
w celu uniknięcia dotychczasowych 
nieporozumień, odbijających się szkodli­
wie na interesach płatników. 

Kasy skarbowe przyjmować będą 
wpłaty podatków poprostu na podsta­
wie pisemnych deklaracji płatniczych 
lub za okazaniem nakazów płatniczych 
sprawdzonych uprzednio przez odnoś­
nego urzędnika. 

Płatnicy będą więc kierowani przefc 
dokonaniem wpłaty do tego urzędnika, 
o ile dopełnią tego warunku z własnej 
inicjatywy. W ten sposób płatnicy nie 
będą narażeni bez potrzeby na kroki 
egzekucyjne. (E). 

Ponadto: Olbrzymie tłumy statystów na tle autentycznych zdjęć 
Wersalu oraz Paryża i wspaniałej wystawy. 

P o c z ą t e k o g. 4 . 3 0 . O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a . 
S a l a w e n t y l o w a n a i c h ł o d z o n a . 

200 maturzystów i 100 akademików 
przyjmą obozy letnie D. O, K. IV w Sulejowie. 

Tegoroczne obozy letnie p. w. na te­
renie DOK IV rozpoczną się 15 lipca br. 
w Sulejowie i są przewidziane dla 200 
maturzystów i 100 akademików. 

Celem tych obozów jest udostępnienie 
młodzieży z cenzusem korzystania z 
praw do 12 miesięcznej służby wojsko­
wej w myśl rozkazu MS Wojsk. Sztab 
Generalny L.M233 O de B. z 4. V. br. 
którzy wykażą się ukończeniem z wyni 
kiem pomyślnym obozu p. w. oraz 'dwu-
letnią wzgl. jednoroczną pracą p. w.— 
Ci z pośród uczestników wymienionych 
obozów, którzy dotychczas przysp. 
wosj. nie przeszli, odbędą je po ukończę 
niu obozów w legjach akademickich. 

Do obozów będą przyjmowani tylko 
akademicy i maturzyści, którzy dotych 
czas w obozie nie by l i 

Obsada będzie dobrana z oośród ma 

turzystów i akademików, którzy prze­
szli przysp. wojsk, i ukończyli obóz p. w. 

Zapisy akademików zostaną przepro 
wad zon e za pośrednictwem centrali aka 
demickich Bratnich Pomocy, maturzy­
stów zaś przez dyrekcje szkół. 

Na zasadzie powyższych wykazów, 
MSWojsk. przeprowadzi przydział aka­
demików dla tych DOK, które wyższych 
uczelni nie posiadają. 

P rzy wyborze maturzystów, pierw­
szeństwo będą mieli członkowie hufców 
szkolnych, którzy nie ukończyli obozu 
letniego p. w . 

Uczestnicy obozów korzystać będą 
ze wszystkiich uprawnień przewidzia­
nych dla normalnych obozów p. w., przy 
czem będą umundurowani. 

Na terenie DOK III Grodno zostanie 
zorganizowany obóz letni dla kobiet 

nrzez komitet społeczny kobiet, 

Defraudacja w luMsMe, 
Kasie chorych, 

Z Lublina telefonują: 
W powiatowej kasie chorych wykry 

to większe sprzeniewierzenie pieniężne. 
Dopuścił się tego urzędnik kasy, Józel 
Bocheński 

Straty kasy wynoszą 10.000 złotych 
Bocheński został aresztowany. 

Z żałobnej karty. 
W Warszawie po dłuższe) chorobie zmaft 

znany I ceniony w sferach przemysłowych oby­
watel M. L. Brtsk. 

Zrnarty założył w Łodzi w raku 1894 fabry­
kę pluszu. 

Byt członkiem w wieki Instytucjach filantro­
pijnych 

Co b ę d z i e n a u s t a c h 
w s z y s t k i c h ł o d z i a n e k 
I ł o d z i a n w p r z y s z ł y m 
? ? tygodniu ? ? 

C A S C A R I N E 
(== LEPRIHCE -—— leczy 

przyczyny 1 skutki 
Z A T W A R D Z E N I A . 

Sprzedaż w aptekach! składach 
aptecznych. 
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
B o s k o 
r o z e ś m i a n a 

e k r a n i e n a s z y m k r ó i u j e n i e p o d z i e l n i 
C u d o w n i e 

u ś m i e c h n i e ^ ' 

fifi 8 aktów 

^oczątek o godz. 5.30, ostatni seans 
punkt, o godz. 10-ei wlecz. 

o r a z 
j a k o 1 9 

w v r e i k i m 2 0 - a k t o w y m p r o g r a m i e , j a k o 

H r ^ b i ^ i i i i ^ a i P o p y © h a c B I © L - tragl-komcdil 

a ł y L o r d " 1 2 * * 6 * . ™ ™ * , , * ^ ^ * z n e i k s i ą ż k i B o u r n e f a . — —• 

Spis dzieci do lat 15-tu 
sporządzi kuratorium łódzkie przy pomocy komisa­

riatu rządu i magistratu. 

TEATR MIEJSKI 
Diiś, czwartek, jutro, piątek, sobota i nicdzie 

a cztery ostatnie występy świetnej artystki Te 
ttni Polskiego w Warszawie p Mili Kamińskicj 
tarazem ostatnie przedstawienia wybornej ko-
•icdji oryginalnej w 3 aktach Stefana Kledrzyń 
skiego „Kobieta, wino, dancing". 

Jutrzejsze, piątkowe, przedstawienie dane bę 
Jzlc po cenach najniższych 

W próbach pod kierunkiem reżysera Wfady-
jawa Ryszkowsklego 3 aktowa arcyzabawna 
uotociiwila paryska „Ncdojrzaty owoc" z Stefa 
nją .Tarkowską i Janem Biellczem w rolach 
(tównvct}< Prcmjcra w czwartek dnia 17 bm. 

TEATR POPULARNY. 
Djlś po raz 10-ty z rzędu arcy-wesofy „Źo-

•..uy kawaler" z p. Urbańskim w roli tytułowej 
Ceny miejsc najniższe, początek o godz. 8.30, 
goniec 10.45 wiecz. 

W przyszłym tygodniu premiera ciekawogo 
dramatu osnutego na tle rewolucji rosyjskiej w 
191" r. p- t. „Śmierć cara Mikołaja II" Gozdawy-
Wiedieckiego 

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE LETNIM 
W sobotę nadchodzącą wyremontowany, od 

wleżony teatrzyk miejski w parku Staszica o-
iwlera swoje podwoje, dając na inaugurację dwu 
miesięcznego letniego sezonu przezabawny wo­
dewil „Robert i Bertrand" z Jerzym Woskow-
Sklni i Konstantym Tatarkiewiczem w rolach ty-
niłowyeh. Bilety od dzś do nabycia w kaale za-
•r.awiuń. 

,'ESPÓL TEATRU NARODOWEGO W LODZI. 
W poniedziałek najbliższy, dnia 14 bm., zjeż-

i/d do Łodzi na pare przedstawień zespól war 
izawskiego Teatru Narodowego z dwojgiem zna 
fcomitych artystów: Józefem Węgrzynem I Feli­
cją Plchor-Sliwlcką na czele 

Odegrana będzie najnowsza komedia 3-akto-
wa Zygmunta Kaweckiego „Ludzie tymczasowi" 
wystawiona z wielkim powodzeniem na scenie 
Teatru Narodowego w Warszawie. 

Przedstawienia odbędą sle w teatrze MieJ-
«km. Premjera w poniedziałek dnia 14-go bm. 

Blcty będą do nabycia od piątku w kasie za-
Aawiań, teatru miejskiego. 

POPIS KURSÓW ŚPIEWU SOLOWEGO 
BR. OLECKIEJ. 

Śpiew. oper. Br. Olecka występuje z stopi­
łem uczniów swych kursów śpiewu solowego 
..- niedzielę dn. 13 czerwca b. r. o godzinie 12-teJ 
w sali Filharmonii ul. Narutowicza 20. 

Popis ten mający zaprezentować roczne wy* 
niki pracy kursów obejmuje w programie ple­
śni oraz arje operowe. Wystąpi na blm liczne 
-.rono elewów kursów dając faktyczny przegląd 
metody I kierunku pedagogicznego takowych 
Bilety w cenie zi. 3, 2. 1 I 50 gr. do nabycia w 
kasie Filharmonii. 

WIECZÓR MUZYKI OPEROWEJ W HELE-
NOWIE. 

Dzisiejszy koncert znakomitej orkiestry pod 
rfyr- zasłużonego St, Namysłowskiego poświe 
:ony będzie wyłącznie muzyce operowej wy­
konane będą utwory Moniuszki, Paderewskie­
go, Heleyyego, Mascagnlego, Verdiego 1 Innych 
Zaznacca się, ta wieczory muzyczne odbywają 
vię bez wzg. na pogodę, gdyż sala Halinowa deli 
kl swej akustyce nadaje sle świetnie dla wyko 
.tania koncertów. 

Z MIEJSKIEJ OALERJł SZTUKI-
W czwartek, dnia' 10 hm. o godzinie 5-eJ po 

A)I. otwarta będzie wystawa kompozycji kwia-
I owy cl), ciosząca się zawsze ogromnem powodze 
iłem śród szerokich sfer naszego społeczeństwa 

•ze względu na ciekawie ujętą „mowę kwiatów" 
<v symbolice wzorowaną na japońskiej sztuce o-
grodnlczej. 

Sale Miejskiej Oalcfjl Sztuki. Bkąp&lie w zle-
.'i ni | mozaice różnobarwnego kwjecia, najcieka 
«dej wyglądać będą w pierwszych dniach wy* 
itawy, dopóki otrzyma sle świeżość ciętych 
kwiatów, w tym wlec czasie oczekiwać należy 
najliczniejszych odwiedzili miłośników Żywego 
piękna. 

Do biletów latacza się pamiątkowa pocztówki. 

Kuratorium szkolne otrzymało zarżą 
dzenie, aby przeprowadzić spis wszyst­
kich dzieci do lat 14 włącznie na tere­
nie Łodzi. 

Spisy te sporządzone zostaną przy 
pomocy komisariatu rządu i magistratu, 
który prześle właścicielom domów od­
powiednie kwestionariusze do wypeł­
nienia, a na terenie powiatu łódzkiego— 

spis przeprowadzony zostanie przez na­
uczycielstwo i administrację szkolną. 

Ostateczne wygotowanie materjału 
powierzone zostanie przez kuratora 
szkolnego inspektorowi szkół powszech 
nych, a z materiałów tych korzystać bę 
dzie również ministerstwo spraw woj­
skowych b . 

NABRZMIENIE 

D o l e g l i w o ś c i n ó g . S ó l d o n ó g „ J a n a " o d ś w i e ż a n o g i 
Sól kosmetyczna „Jana" odświeża zupeł­

nie nogi. Można chodzić. Ile się chce, można 
Preparat ten kosmetyczny został Już ze ' 

świetnym wynikiem oddawna zagranicą wy­
próbowany. 

Wystarczy wsypać tej soli kosmetycznej 
do miski ciepłej wody I bolącą nogę moczyć 
w niej przez 10 do 15 minut. Po tym czasie 
schodzi momentalnie spuchllzna i ucisk, spo­
wodowane nlewtaśclwem obuwiem I odcis­
kami oraz ustaje dokuczliwe pieczenie nóg. 

Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na 
odciski I twardnienie naskórka, Iż dają się 
łatwo bez użycia nożyka usunąć. 

Najbardziej dokuczliwe I uporczywe bóle 
ustają przy użyciu soli kosmetycznej „Jana". 

stać godzinami na Jednem miejscu, nie od­
czuwając najmniejszego zmęczenia. Można 
nosić ciasne, obcisłe obuwie, mając wraże­
nie jak gdyby się je nosiło od lat. 

Duża paczka soli kosmetycznej do nóg 
„Jana" kosztuje zł. 2 — 

Do nabycia w każdej aptece I składzie 
aptecznym* W razie nieotrzymania, należy 
zwrócić się do Głównego Składu na Polskę: 
Dr. ELEMER FUCHS, Warszawa 10, Bie­
lańska 21. 

i. Zamówienia zamiejscowe przy przesyłce pieniędzy zgóry zł. 2.15, za zaliczeniem zł. 2.65 

Jeleń-Schichi 
T a n i e p r z e z s w ą w y d a j n o ś ć 

— (BilWIiBJfftf ' r-rrr***y-rm*ięiimmi 

10151 złotych 
przymósi Tydzień Czet' 

wonego Krzyża. 
Czerwony Krzyż zawiadamia, że do 

chód z kwesty ulicznej, oraz sprzeda­
ży nalepek podczas Tygodnia Czerwo-
nego Krzyża wynosi zł. 10.151.10. 

Wszystkim ofiarodawcom, którzy 
przyczynili się do wymienionego rezul­
tatu, oraz tym osobom, które współpra­
cowały podczas tygodnia, tą drogą Czei 
wony Krzyż składa serdeczne „Bóg Za­
płać", 

toryfóańscy przemy­
słowcy tekstylni o M B * 

fizą .Earopc. 
W końcu czerwca przyjedzie do Eu*' 

ropy delegacja związku amerykańskie!? 
przemysłowców tekstylnych, złożona i 
250 osób. Delegacji towarzyszą ró\V' 
nież przedstawiciele największych firm 
importowych Stanów Zjednoczonych. 

Zamiarem amerykanów jest zbada-, 
nie warunków i sytuacji w jakiej sie 
znajduje przemysł tekstylny w Europie 1 

głównie zaś w Anglji, we Franc ; : w 
Niemczech. 

Posterunkowy zastrzelił 
Z Warszawy donoszą nam: 
Starszy posterunkowy 11 komisarja* 

tu policji państwowej m. st. Warszawy*. 
Michał Sowa, będąc na urlopie we wsi 
Baranówce, w gminie Janiskiej, w poW. 
Święciańskim położył trupem wystrza­
łem z rewolweru swą narzeczoną. 

Powodem zabójstwa, jak zeznał pi 
rozbrojeniu i aresztowaniu badany 
sprawca, był zawód miłosny: mianowi­
cie Sowa zauważył, przybywszy na ur­
lop do narzeczonej, że ta w uczuciach 
swych dla niego ochlodła, natomiast skie 
rowała ic do kogo innego. 

Pięciu podrzutków 
o t r z y m a ł a w p r e z e n c i e g m i n a 

ż y d o w s k a . 
Dozorczyni domu przy ulicy Połud­

niowej nr. 17 Marja Pietrzak znalazła 
w dniu wczorajszym w klatce schodo­
wej tegoż domu ośmiomiesięcznego pod 
rzutka. 

Przy dziecku znaleziono katrkę pi' 
saną w języku żydowskim, w której 
matka prosiła gminę żydowską ó za­
opiekowanie się dzieckiem. 

Podrzutka odesłano do gminy. Za.-
wiadomiona o powyższem policja possu 
kuje wyrodnej matki. 

W clagu kilku,ostatnich dni gmina 
żydowska otrzymała „w prezencie 
pięciu podrzutków. as. 

D z i ś , 7 w i e w . 

W raiU niepogody 
Koncert odn*d-it tle 

W IDU 1 lelfiicw.i. 

Wlandr i « y k i o p e r o w e j 

5;;. St. Namysłowskiego 
W pt(]inth\H( Le'tntciivnlio — Pajace, Hałew —• Żydówka 
MoiiIuyjCkO—Haikn, Paderewski—Manru, Masca^ni — <~'-aw>-

l>tla ftustlcana, Verdi—TraYiata. 

JUTRZEJSZY ODCZYT TADEUSZA WIENIA-
WY DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Jutro, t. U w piątek dn. 11 czerwca r. b. o 
godz- 8 wiecz. w sali Filharmonii — Narutowicza 
20 wygłosi odczyt wybitny publicysta I redaktor 
Tadeusz Wienlawa-Długoszowskl p. n. „Ojco­
wie Swlęd" (z dziejów papiestwa). 

Prelegent m. In. mówić będzie o stosunki 
kościoła do państwa, o panowaniu ojców świę­
tych, o nieomylności papieży, o roli kleru podcza* 
rewolucji francuskio), rosyjskiej (r. 1905 — 1917) 
o roli kleru podczas wojen itd. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii 1 biuro 
„Promień" Piotrkowska 81 w cchie' od 30 gr. do 
zł. 1.50. 
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T r y b u n a t y h a n d l o w e 
winny mieć zabezpieczony w równej mierze udział elementów 

prawniczych i handlowych. 
Ponieważ projekt ustawy o ustro 

ju Sądownictwa przewiduje trybu­
naty handlowe, ztożone z dwóch 
sędziów zawodowych i jednego nie­
zawodowego, organizacje gospodar­
cze wystąpiły do władz z mcmorja-
łem, w którym ze względów na do­
bro wymiaru sprawiedliwości wo­
góle, a w sprawach handlowych w 
szczególności, domagają się prze­
wagi elementu obywatelskiego. 

flzJ^freszcie ° i"£
a n

izacje gospodarcze 
wip i-

 z a w ł a ś c i w e zabrać g los w spra 
dot H a d u kompletu handlowego. Jak 

^ a , jedynie zrzeszenia i instytucje 
^awnicze kłopotały się o należyte tej 

w f y r o z w i ą z a n i e . 
6ar i t r z c D a mówić , że kwestja jest 

a r a z o doniosła i to oczywiśc i e dla prze 
, a ys 'u , handlu i bankowości . 

Jak wiadomo, wed ług obecnie obo-
s 3 z u J ą c e j w b. Królestwie organizacji 
laoi0XTe^ komplety sądzące w w y d z i a -
5^" handlowych sądów okręgowych , 
g a d a j ą S i ę z jednego sędziego - prawni 
t<W P r z e w ° d n i c z ą c e g o i dwóch wotan-

w > sędziów handlowych, w y b r a n y c h 
p r z e z kupiectwo. 
ta • r ° ) e k t nowej polskiej u s t a w y o or-
w v i Z a c j ' ! sądów, przewiduje sądzenie w 
tirjt H I A * A C N handlowych w innych niż 
Piet k ° m P l e t a c h , a mianowicie w kom 
z a w * 1 , z łożonych z d w ó c h sędztów 
d | f

w o d o w y c h I jednego sędziego — han-

4 n ~ ł y z s y m y teraz, ż e organizacje g o -
i o a a r c z e w y p o w i a d a j ą się przeciwko 

, r o | e k t o w i komisji kodyfikacyjnej. 
A _ , z ieje się to może nieco późno, o ile 
e x n l e m s a d z i ć można ze ws tępnego 
ski m i n - sprawiedl iwości p. Makow-
dow 8^' P r o j e ' t t u s t a w y o organizacji są-
\v dojrzał już do wprowadzenie go 
Pra ' przypuszczalnie uzyska moc 
rrienfn ą n i e b a w e m w drodze pozaparla-
hpł t a r n e j , na podstawie specjalnych 
n inomocnictw prezydenta Rzplitcj. T o 
w ? Z e Przynagliło zrzeszenia do w y p o ­
sażenia się nareszcie w pilnej spra-

j .^epiej późno, niż nigdy. Głos miaro-
Wó Z r z e s z e ń gospodarczych winien 

^wysłuchany i rozważony . 
l r z e b a z w a ż y ć , że następujące mo-

koń • •• W a l c z a przeciwko projektowi 
ni!sJi kodyfikacyjnej: 

^ O sytuacja z a w o d o w e g o sędziego 
sie P r a w n i k a z a w o d o w e g o sprowadza 
uier^ komplecie handlowym do w y s o c e 
biah ^ r o u ' b ° w i e r n częstokroć w naj-
Kicl y c n sprawach z a w o d ó w kupiec­
ka,? z d a n y jest na opinje ko legów, ża­
l ą c y c h z w y b o r u ; 

$oipi . n a l e ż y t e odczucie i zrozumienie 
rvcl f' z w y c z a j ó w handlowych, na któ-
cj,hv l u n d o w a n e jest w ł a s n e „ ż y w e pra-
tów i ^ ^ e m n y c h s tosunków kontrahen 
dzip a n d l o w y c h , dostępniejsze jest s ę -
Wawniko ^ y l ? o r u a n i z e l i z a w o d o w e m u 
stok^ x

r u t y n a s ędz iów z a w o d o w y c h czę 
niu f i . s t o i

 n a przeszkodzie zrozumie­
cie i , fluktuacji, którym obecne ż y -

nandiowe ulega. 
*fv^ i m y > z e zrzeszenia gospodarcze, 
m i s t - P U ^ ą c Przeciwko projektowi ko-
Powoduj 1 1 1 1 t e m i w * a ^ n i e m o t y w a m i s i e 

^ r z p u d n a k o w o z z a s t r z e c się trzeba, że 
C7 0v • 1 zes tawione w y ż e j nie w y -

W U ] ą P^blemu. 
uent i r o z m ° w a c h z podpisanym prezy-
v»u . Komisji kodyfikacyjnej, p. rektor 
\tv*n k t o r e £ ° Stos jest oczywiśc i e 

t7l~uQ a u t o r y t a t y w n y w tej sprawie, * S S a w i a l
 s z e r e K szkopułów, które 

•ya o., a j a się przy pozostawieniu prze-
C 1 ^ liczbowej e lementowi handlowe-

M komplecie sądzącym, 
m o ż e m y j e zes tawić w ten sposób: 

tiłf, Pewność prawa jest, natural-"|e> lepiej zagwarantowana, gdy 
w trybunale przeważają prawnicy; 

Co b ę d z i e na u s t a c h 
« J s z V s t k i c h ł o d z i a n e k 
• ł o d z i a n w p r z y s z ł y m 

f ? t y g o d n i u ? ? 

2) pozostawienie jednego przed 
stawiciela sfer gospodarczych, za­
bezpieczy kompletowi dostateczną 
znajomość aktualnych potrzeb obro 
tu; 

3) sentencja, ferowana przez 
komplet, w którym przeważają 
prawnicy ma większą p o w a g ę na­
w e t u kupiectwa; niekiedy bowiem 
strony procesujące się skłonne są 
widzieć w osobie sędziego - handlo 
w e g o jednostkę zainteresowaną po­
średnio w takiem, c z y innem roz­
strzyganiu spraw danego rodzaju. 

Te argumenty wydają się nam bar­
dzo silne. 

Kto wie , c z y nie silniejsze od argu­
mentów przec iwników projektu komisji 
kondyfikacyjnej. 

W każdym razie, gdyby nawet od­
stąpiono od projektu komisyjnego, po­
winny one skłonić do ustalenia jakiegoś 
wypośrodkowanego rozwiązania kwe-
stji. 

Swego czasu wystąpjliśmy z podo­
bną koncepcją. Według niej wpraw­
dzie dwaj sędziowie mieliby z wyboru 
sfer gospodarczych, to jednak co do 
jednego obowiązywałby cenzus wyż­
szego wykształcenia prawniczego. Trze 
ba zważyć w zawodach handlowo-prze 
mysłowych zatrudnionych jest coraz 
więcej jednostek, które taki cenzus ma­
ją, a które możnaby ewentualnie wyko­
rzystać dla budowy należytej sądów 
handlowych. , 4 . Z. 

dotyczy wyłącznie obrotu, osiągniętego w drugiem 
półroczu r. ub. 

W onegdajszym numerze „II. Repu 
bliki" podaliśmy w streszczeniu otrzy­
many przez izbę skarbową reskrypt 
ministerialny w sprawie obniżenia z 2 
do 1 procent stopy podatku obrotowego. 

Wobec tego, że szereg zaintereso­
wanych osób mylnie interpretuje po­
daną przez nas wiadomość.-czego do­
wodem są masowe nieuzasadnione zgło 
szenia do izby skarbowej, powtarzamy 
poniżej najistotniejsze ustępy wspom­
nianego okólnika. 

Uprawnienie prezesa izby skarbo­
wej w sprawie obniżenia do 1 procentu 
stawki podatku przemysłowego doty­
czy wyłącznie obrotu, osiągniętego w 
drugim półroczu ub. r. 

Wobec tego, że obecnie obowiązu­
jąca ustawa o podatku przemysłowym 
weszła w życie dopiero w liipcu 1925 r. 
wielu podatników nie mogło jeszcze w 
ubiegłym półroczu zastosować się do jej 
wymogów przez zaprowadzenie prawi­
dłowych ksiąg handlowych. 

Ustawa przewiduje ulgowe stawki 
podatkowe w handlu hurtowym jedynie 
wówczas, gdy charakter hurtowego 
obrotu zostaje udowodniony na podsta 
wie prawidłowo prowadzonych' ksiąg, 
w których uwidocznione winny być, 
osobno pozycje, podlegające różnemu 
opodatkowaniu. 

Ministerstwo, mając na względzie 
tych podatków, którzy w ubiegłym 
półroczu nie zdążyli jeszcze zaprowa­
dzić prawidłowych księgowości, upraw 
niło prezesa Izby skarbowe] do uwzgle 
dnianla podań w sprawie zastosowa­
nia przy wymiarach podatku od obrotu 
z II-go półrocza 1925 r. ulgowe] ł-pro-
centowe] stawki w handlu hurotwym, 
również wówczas, gdy płatnik w tym 
okresie prawidłowych ksiąg ule po­
siadał. 

Na skutek tego zaś, i e wymiary zo­
stały już dokonane, zainteresowanym 
w uzyskaniu tych ulg płatników, przy­
sługuje obrona swych praw jedynie w 
drodze złożenia rekursu do komisji ape 
lacyjnej przez izbę skarbową. 

Izba skarbowa celem umożliwienia 
ubiegania się o powyższą ulgę przez 
płatników, którzy odwołania od wymia 
rów podatku obrotowego za II-gie pół­
rocze 1925 r. już złożyli nie znając 
treści omawianego okólnika, rozpoczęło 
przyjmowanie „dodatkowych podań do 
rekursu". W podaniu tem płatnik wi­
nien uzasadnić swą prośbę tym, i e w 
Il-im półroczu 1925 r. nie był w stanie 
z tych czy innych względów zaprowa­
dzić prawidłowych ksiąg. W każdym 
poszczególnym wypadku rozstrzygnię­
cie należy do kompetencji prezesa izby 
skarbowej. C 

W celu uniemożliwienia korupcji. 
;o; 

Prezes izby skarbowej 
będzie decydował o dostawach i robotach dla władz 

skarbowych. 
Ministerstwo skarbu nadesłało do 

izby skarbowej okólnik, który ma na 
celu przeciwdziałanie korupcji przy ro­
botach dla instytucji skarbowych. 

W myśl tego okólnika o dostawach 
i robotach dla władz skarbowych do 
wysokości 3 tys. zł. oraz o sposobie 
prowadzenia tych robót, czy przez 
przedsiębiorcę w drodze przetargu lub 

z wolnej ręki, względnie sposobem go 
spodarczym, decydować będzie prezes 
łódzkiej izby skarbowej. 

W sprawie robót ponad 3 tys. zł. 
decyduje wyłącznie minister skarbu. 

Naczelnicy urzędów skarbowych w 
Łodzi mają prawo zawierać umowy na 
dostawy i roboty dla swych urzędów 
do sumy 300 zŁ 

Rzeszów i Przemyśl 
mają nareszcie uregulować należności łódzkie. 

Kierownik wydziału ochrony kredy 
tu przy stowarzyszeniu kupców m. Ło 
dzi (Piotrkowska 73) wyjechał wczo­
raj do Rzeszowa i Przemyśla w celu 
ostatecznego uregulowania należności 
łódzkich firm od tamtejszych dłużni­
ków. 

Przypuszczać należy, że tym razem 
I nastąpi już ostateczna likwidacja maso-
; wych pretensji łódzkich hurtowników 
i manufakturowych. Pretensje te nastą­

piły jak wiadomo na skutek złośliwej 
wspólnej akcji niesumiennych rzeszow­
skich kupców, którzy przez gremjalne 
zawieszenie płatności w końcu ub. roku 
usiłowali wykręcić się ze swych łódz­
kich zobowiązań. 

Nieetyczna akcja ta jednakże na sku 
tek wspólnego wystąpienia pokrzyw­
dzonych wierzycieli i inicjatywy wy­
działu ochrony kredytu, spaliła j i a pa­
newce. w " 

Dolar w Łodzi. 
W ciągu całego wczorajszego 'dnia 

na łódzkim rynku walutowym przj 
zupełnym zaniku zainteresowania kurs 
dolara wynosił 10.24 w płaceniu I 10 25 
w żądaniu. 

Ruch najzupełniej minimalny. Zaofia 
rowanle materiału obfite. Odbiorców 
brak. 

Bank polski pokrył całkowicie za­
potrzebowanie giełdy urzędowej. Łódz 
ki oddział Banku polskiego ofiarował 
wczoraj za dolary przy braku oddaw­
ców kurs 9.88. Ostateczna tendencja 
dnia wybitnie zniżkowa. 

GOTÓWKA. 
Dolary 10.— 

CZEKI. 
Belgja 30.60 
Holandja 402.70 
Londyn 48.765 
N. Jork jak gotówka 
Paryż 30.05 
Praga 29.70 
Szwajcarja 193.97 i pól 
Wiedeń 14f.55 
Włochy 37.10 
Sztokholm 26825 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 68.50 — 68.6CK 
w złotych: 685 — 686 

Pożyczka kolejowa 150.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 31.75 — 

32 — 8 proc. 153 
4 1 pół proc. listy zastawne ziemskie: 

22.60 — 22.70 — 22.40 
4 i pól proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedwojenne 18.50 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza* 

wy przedwojenne 21.75 — 21.50 — zło­
towe 30.75 — 30.25 — 30.35 

AKCJE. 
Bank Polski 51 — 50.50 
Bank Handlowy 1.40 
Bank Dyskontowy. 5.10 
Chodorów 3.50 
Czestocice 0.55 
Drzewo 0.16 
Nobel 1.50 
Mndrzeiów 1.60 
Rudzki 0.69 — 0.65 
Żyrardów 6.75 
Zgierz 0.12 
Czersk 020 
Cukier 1.50 — « © 
Węgiel 38. « • 37,— 
Lilpop 0.52 
Ostrowieckie 3.50 
Starachowice 0-82 —- OM 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. 9 czerwca. 

Nowy 3ork 4.865, Holandja 12.11, 
Francja 162, Belgja 159, Włochy 131.50, 
Niemcy 20.43 l/2, P raga lo4J25, Wiedeń 
34.47. Warszawa 50.00. 

Paryż , 9 czerwca. 
Londyn 162.45, N. Jork 33.40, Belgja 

102. Hdszpanja 509, Włochy 123, Szwaj­
carja 645, Holandja 1341,40. Praga 13.85, 
Niemcy 795, 

Gdańsk, 9 czerwca. 
100 marek Rzeszy 123.321 — 123.629 

100 ziłotych 51.44 — 51.61, czek na Lon­
dyn 2521, telegraficzna wyplata na Ber 
lin 123221 — 123.629. na Warszawę 

51.79 — 51.91. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
V dniu 9 czerwia 1926 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 50, Zurych 
50, Berlin 41.09, — 41.51, wypła ty na 
Katowice, Poznań i Warszawę 41.14 — 
4126, Gdańsk 51.44 — 51.61, wypłata na 
Warszawę 51.79 — 51.91, Wiedeń czeki 
69.50 — 70.00, banknoty 68.70 — 69.70, 
Praga 322.50. 

jKflBACTWa p : 



JO ILUSTROWANA RŁFUBLlKA* 

Bziś w s p a n i a ł a p r e m j e r a ! 

NajwięKsze w s z e c h ś w i a t o w e a r c y d z i e ł o w n o w o c z e s a e m l i t e r a c K i e m o p r a c o w a n i u p . t.: 

U P I J 
w 2-ch wielkich seriach, 16 aktach. 

Ija ii P i , l i a May. E m i l f i t , Im I n a , B r t a i 

W rolach czołowych, potęgi ekranu: 

UWAGA: Kinoteatry Odeon I Apollo wyświetlają pierwszą serię., 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na wczesne seanse. Salą wentylowana. 

S Z K O Ł A 

lia Kupców i. 
N a r u t o w i c z a 6 8 . 

I 
Podaję do wiadomości Szanownym Rodzicom, 

iż egzaminy wstępne odbędą się w II terminie 
w dniach 21, 22 I 23 czerwca r. b. o godz. 9 rano, 

Otwartą zostanie kl A dla nleumfejących rzy. 
tać i pisać. Czesne w tej klasie wynosić będzie 
25 /.I miesięcznie. 

Podania do klasy A, podwstępnej. wstępnej 
i wyższych przyjmuje Kancelarja Szkoły od dnia 
dzisiejszego. 

094 

Dyrektor 
A n t o n i I d ź k o w s k i . 

Loka! fabryczny 
/składający się z 4 sal rozm. 23x8 mtr. każda 

wraz z kantorem 

cio wyna]ęciia. 
Wiadomość: Południowa 2 u dozorcy domu. 096 

SUDORYN 
(w pudełkach a sitkiem) 

Jedyny wypróbowany źrodek USUWAJĄCY 
BEZPOWROTNIE POT i NIE* 
mm WONzRĄKNÓGiPACH 

Labor. Chem. Farm. 
.AP.KOWALSKI" 
Warszawa .Miód owa 5 

Poszukuje się 

lokalu fabrycznego 
z siłą parową przestrzeni łącznie z przybudówkami 
do 1000 mtr.2. Niezbędny jest ściek dla farbiarni 

Oferty sub „1000*. / 3674 

2 5 ° / 0 t a n i e j wszelkie pierw­
szorzędne systemy maszyn do pi­
SANIA 

n o w o o r a z okaryjrsu 
Również zamiana I kupno maszyn. 

Taśmy, kalka l wszelkie przy­
bory 

WarS/tat reperacyjny dla wszyst­
kich systemów. 

Nauka pisania ns maszynach 

ADOLF GOLDBERG 
p====^ A n d r z e j a 1, l-sze piętro. Telefon 37-54. = = 

U ż y w a j c i e t y l k o 

A N G E L U S 

- PASTY DO ZĘBÓW -
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 

do sprzedania, także rower 
wózek dziecinny. Wiadomość 

Wólczańska 164, m. 49. 

•TUI i f i r S i i d C ł B i r t l i d a 
Poszukuję mieszkania z 4-ch pokoi 
wsz«lkieml wygodami nie wyżej dru 

piętra od Nawrot do 6 Sierpnia 
od Sienkiewicza do Alei Kościuszki 

tanecznego. Mogę zamienić na 2 po­
koje z kuchnią w śródmieściu. 

Jferty proszę składać pod .Mieszkanie' 
«o niniejszego pisma. 097-13 

Dr. 

1. 

Zielona 11 
Choroby skór 
ne i wenery­

czne. 
Usuwani* szpecą­

cych włosów elek­
troliza.. 

Przyjmuje: 1—2 
4 - 7 . 

Niedziela 9—12 

6. 
7. 
8. 
9. 

vL^ b vyr l c& s 2E cs iiź-i tS) fii 11& • 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje ninlej-

szem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ruchomości u niżej wymienio­
nych dłużników dnia 15 czerwca 1926 r. między godz. 10 rano a 4 po południu. 

1. Alter Szmul, Wólczańska 37, pianino c. sz. 500 zł. 
2.AsterbIum Leopold, Zachodnia 63, pianino c. sz. 1000 zł. 
3. Arneker i Ska., Piotrkowska 91, piecyki kaflowe c. sz. 500 zL 
4. Bławat Mordko Mendel, Cegielniana 11, meble c. sz. 255 zł. 
5. Berliński Dawid, Pańska 54, meble c. sz. 220 zł. 

Brauner Jakób i Ruchla, Al. Kościuszki 29, meble c. sz. 220 zł. 
Bendet Mordko, Pańska 1, meble c. sz. 980 zł. 
Bugajska L., Cegielniana 9, kasa ogniotrwała c. sz. 400 zł. 
Berger Szulim, Piotrkowska 59, 3 maszyny pończosznicze c. sz. 500 zł. 

10. Cygelberg Szaja, Zachodnia 49, meble c. sz. 550 zł. 
11. Dydelczyk Nuta, Zawadzka 15, maszyna c. sz. 220 zł. 
12. Ejbuszyc Szmul, 6-go Sierpnia 33, meble c. sz. 140 zł. 

* 13. Erner Mendel, Gdańska 20, meble c. sz. 170 zł. 
15. Friede Luzer, Pańska 27, meble c. sz. 190 zł. 
16. Fiszer Wolf, Zakątna 13, meble maszyna do pisania, kasa ogniotrwała i 

kocioł parowy c. sz. 1540 zł. 
17. Frajman Jakób, Zawadzka 10. meble c. sz. 225 zł. i 
18. Fial Juljusz S-wie, 28 p. St. Kan. 42, serwety pluszowe c. sz. 600 zl. 
19. Goldrajch Pinkus, Andrzeja 29, meble c. sz. 220 zł. 
20. Groswirt Abram Mordko, Wólczańska 63, meble c. sz. 380 zł. 
21. tirynsztajn Luzer, Cegielniana 29 meble c. sz. 130 zł. 
22. Grawe Herbert, 6-go Sierpnia 1, kasa ogniotrwała i pianino c. sz. 600 zł. 
23. Her8zberg Boruch Ber, Al. 1 Maja 5, meble i kasa ogniotrwała c. sz. 190 

złotych. 
24. Hermalin Herman, Zawadzka 9, kredens c. sz. 200 zł. 
25. Herszkowicz L. Gdańska 67, pianino c. sz. 1000 zł. 
26. HerszMk Samuel, Andrzeja 7, pianino c. sz. 600 zł. 
27. Holand Sz. M., Piotrkowska 81, meble c. sz. 100 zŁ 
28; Joskowicz Szmul, Zachodnia 68, meble c. sz. 240 zł. 
29. Justman Izrael Szulim, Zielony Rynek 7, meble c. sz. 180 zł. 
30. Jarociński Herman, 6-go Sierpnia 36, meble i maszyna doszycia c. sz. 335 

' loty. 
31. Karwowski Józef, 6-go Sierpnia 10, meble c. sz. 220 zł-
32. Kancztik Moszek Abr., Zawadzka 36, meble c. sz. 400 zł. 
33. Klajnlerer Mendel, N. Cegielniana 38, meble c. sz. 180 zł. 
34. Kurc Wolf, Konstantynowska 30, meble i maszyna do szycia c. sz. 780 zi 
35. Kon Abram, Al. Kościuszki 29, pianino c. sz. 500 zł. 
36. Smoliński i Mertens, Piotrkowska 53, 300 butelek miodu c. sz. 2400 zł. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 
płatników na miejscu licytacji. 

KierowniK Urzędu 

Ogfoszenła drobne 
K u p n o I c p r z e d 

AOIEL do sprze­
dani;'. Piotrkow­

ska NI 7. 13 

EBLE dębowe po-
koiii stołowego 

1 aparat odbiorczy 
Radio* do spizeda-

nia. Juljusza J>& 15 
m. 5, 031-11 

ECHOCINEK. 
Pensionat dla 

dziad i młodzi"*-
D-wej Marguleso**) 
Opieka, dobre OD­

żywianie, solanki 
kąpiele słoneczne 
informacje: Kil"* 

skiego 96, m. 6 „., 

UPIĘ taksometr— 
i licznik używany 

w dobrym stanie. 
Oferty sub .Licz 
nik* do adm. .Re 
publiki'. 049-11 
BPRZEDAM 6 mor-
u gów ziemi, dwa 
domki w pobliżu 
miasta, narsz ew 

częściowo. Oferty 
do .Republiki* sub 
.6*. 975-13 

JKzVJMuJ'4 du 
ręcznego hafta* 

suknie Jedwabie"1 

złotem i srebrem* 
aplikacje toledo ' 
tnereżal na bleliwrt 
oraz znaczenie t** 
kowej filet na kapy< 
story i firanki. Ce/ 
ny niskie, waran" 
dogodne. Margulle* 
Kilińskiego 46 1 (' 
front. 1.9-I3 

iDCZUWAM brak 
I bratniej duszy'-
Dla .Rozżalonej 

do .Renuhliki*. _ 

lYCHOWAWCły* 
I NI do 3-letnie) A Meble na raty 

. pojedyncze I 
komplety gwaran-i; 
cle kilkoletnie Od- dziewczynki poatB •Wianie, zamiany ^wana od Z» •? 
Stolarnia. Lubelska Pożądane długplej-
6 przy Na pi orko w 
skiego. 

HEKÊKOWĄ 
szynę (ażurkową) 

sprzedam z powodu 
wyjazdu, Sicnkiewl- C 24 9 

nie świadectwa ' 
znajomość Języ** 

niemieckiego, Pr*'* 
m s "Jazd 36 m, 7. 071 

cza 56 m 40 l< 

(—) Podmunichi. 

i . 

PIERWJZA OGÓLNOKRAJOWA 
WYSTAWA 
RADIOWA 

WUUZaWA HKOŁA PODCHORĄŻYCH 

Wystawa otwarta do d. 14 b m. włącz­
nie. Wstęp 1 > zi., wycieczki 30 groszy. 
Zniżka kniejowa. Wielka frekwencja 
osób z całej Polski i zagranicy. Na 
wystawie czynne są 2 stacje nadawcze: 
jedna transatlantycka, diuga Polskiego 
Radja. Koncerty. Odczyty powag nau­

kowych Pokazy. 086 
Jadyns okazja zaznajomienia się z isto­
tą radja i sposobem wykorzystania ro. 

.Okazja*, pierwsza w Łodzi 
FISHARMONIA 

pierwsz. zagr. fabr. nowa z do­
budowanym aparatem do gra­
nia, umożliwia każdemu natych­
miast grać bez nauki nut i po­
zwala także grać bez aparatu, 
z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia .— Oglądać codziennie z wy 
jątkiem niedzieli od 6-ej wiecz. 
Łódź, Targowa nr. 15 m. 68. 

Zaraz potrzebny 

szofer mecnanik -monler 
trzeźwy, rzetelny i zdrowy do ciężaro 
wego .Adlera' 079-1! 

p e n s j a d o b r a . 
Monter—szofer z praktyką fabr. firmy 

i Adler" ma pierwszeństwo. 
Zgłosić się Engel. Kalisz, Niecała 12. 

Poszukiwany sklep 
przy ulicy Piotrkowskiej pomiędzy Ce 
gielnlaną a Bwanglellcką. 

Łask. oferty do firmy 

A. G i e s s e r i S-ka 
Nowomiejska l i . 123| 

Fritz owi uuttm.ii 
K r ó l e w s k a H u t a 

skradziono z papierami kartę cyrkula 
cyjną I książkę wojskową. 

Portfel z pieniędzmi znalazca może za 
trzyma*, tylko dokumenty odesłać 

właścicielowi. Q9Q 

Dr. med. 

S z k o l n a Ns 1 2 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclo-

we leczenie świat­
łem (Rentgen lam 
pa kwarcowa) Elek 
troterapia, Przyjmu 

je od 8-10, 12-2 
i od 6-8 908-15 

Dr. med 

C e g i e l n i a n a 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 

Choroby skórne, wt 
nowinę motioDłciom 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

iynowem. 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8. 

Dr. m e d . 

I. P1R1ELHY 
Choroby nerek, 

pęcherza 1 dróg 
moczowych, 

Przyjm. od 9—10 
i ort 4—6. 

NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

OLIDNY kawslef 
lat 36 na dobry* 

- - - s t a n o w i s k u poszo* 

DO sprzedania ro- kule od zamz nile* 
wer marki anglel-szkania zcałodzief 

sklej mało używany! nym utrzymaniem 
bardzo tanio. Hen- najchętniej u bez* 
ryk Haller, Zakąb. dzietnej wdowy* 
nąJJO. 072,Oferty pod .PrrJ*' 

stojny", SKLEP z urządze­
niem W dobrym 

punkcie okazyjnie 
do sprzedania. Wia-. 
domość: firma Me-| c 'J a

(

n ' 
yer, uL Główna 5 9 , P a r t e r ' 

091 

MAMKA poszukaj' 
•posady do cbrzw 

Stefana H» 
.Z. N-. „ 

089--1J 

Baczność! 
są do sprzedania 
trzy szafy skle­
powe i trzy bu­

fety. 
Oferty do redakcil 
.J. H." 133 

ia 
mieszkanie luksuso­
we w centrum mia­
sta, składujące się 

z wszelkłeml nowo­
czesnymi wygoda, 
ml i centralnym o-
grzewanlem na U p. 
Oferty do redakcji 
pod .105*. 101 

A U T O B U S Y 
»Chevrolei" no­
we po dziesięć 
tysięcy złotych 
sprzedaje firma 
.Auto-Dom Mo­
bile*. Łódź, ul. 
Piotrkowska 175) 

Telefon 25-06. 

CONOGRAF waliz-
1 kowy, beztubowy 
płyty jazzband oraz. 
rower B. S. A. męs 

ki do sprzedania 
pod „K. M." 111 

7AG1NĘŁA ksią-
L żeczka woisko** 
wydana w P K. V< 

Łódź, wyciąg 1. 
ksiąg stałe] ludno*' 
cl wydany w Łod1' 
crsz kontrakt n* 
budkę na imię ChlJ 
Kopel. zamieszkały 
Podrzeczna 12 PJ» 

N a u k a 1 w y c h , 
Stenografii wyucza 
U listownie lnsty 
tut Stenograficzny, 
Warszawa. Krucza 
26. Żądajcie bez­

płatnych prospek­
tów. 087 

7AG1NĘŁA ksią-
L żeczka woisko** 
wydana w P K. V< 

Łódź, wyciąg 1. 
ksiąg stałe] ludno*' 
cl wydany w Łod1' 
crsz kontrakt n* 
budkę na imię ChlJ 
Kopel. zamieszkały 
Podrzeczna 12 PJ» 

N a u k a 1 w y c h , 
Stenografii wyucza 
U listownie lnsty 
tut Stenograficzny, 
Warszawa. Krucza 
26. Żądajcie bez­

płatnych prospek­
tów. 087 

11 LEWKOWICZ 
HI. zgubił kwit n» 
kaucję zł. 40,— ** 
NI 7267821 wyd"^ 
w elektrowni 122 

INTELIGENTNA 
1 młoda izraelltka 
z dobrym angiel­
skim, niemieckim l 
rosyjskim (konwer­

sacja) poszukuje 
kondycji na wyjazd 
Oferty sub .Ruty­
nowana*. 125 

IRON Ruszcćkl *»' 
H gubił dowód oso­
bisty wydany pr*;' 

Komlsarjat Rząd"-
w Łodzi. i22 

INTELIGENTNA 
1 młoda izraelltka 
z dobrym angiel­
skim, niemieckim l 
rosyjskim (konwer­

sacja) poszukuje 
kondycji na wyjazd 
Oferty sub .Ruty­
nowana*. 125 

łGUBlONO nume» 
L rowerowy 535|' 
Narutowicza '"c' 
Lubiński. 06-

R o z m a i t e 
7AMIANA, 2 poko-
L je, kuchnia, ko­
rytarz (7 okien) z 
wygodami przy Al. 
Kościuszki zamienię 
na trzy pok >je z 
wszelkieml wygo­

dami nawet w oko­
licy miasta. Oferty 
sub .Zamiana" do 
red. .Republiki*. 

994—10 

Dr. m e d . 

B D J N 
Południowa Nr. 23 

telel. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych. Leczeni* 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do__§ 

OTO znalazł ręka-
IV wlczkę jedwabną 
na ulicy Konstan­

tynowskiej koło 
sklepu Spodenkle-
wicza, może ode­
brać drugą w skle­
pie Spodenklewiczs 
na ul. Konstanty­
nowskiej. 986-12 

Dr. m e d . 

B D J N 
Południowa Nr. 23 

telel. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych. Leczeni* 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do__§ 

OTO znalazł ręka-
IV wlczkę jedwabną 
na ulicy Konstan­

tynowskiej koło 
sklepu Spodenkle-
wicza, może ode­
brać drugą w skle­
pie Spodenklewiczs 
na ul. Konstanty­
nowskiej. 986-12 

6400 łokci kwsdra* 
towych w Juliano* 
wie przy pi zysia"'1 1' 

tramwajowym 
do sprzedaa»•*• 

Wiadomość; 
Napiórkowskiego*!'* 
m. 8. 073- !•> 

JJRAGN1} wypoży-
r czyć maszynę do 
pisania na 3 miesią 
ce. Zapłacę możliwą 
cenę. S. P. .Repu-
blika". I3j 

6400 łokci kwsdra* 
towych w Juliano* 
wie przy pi zysia"'1 1' 

tramwajowym 
do sprzedaa»•*• 

Wiadomość; 
Napiórkowskiego*!'* 
m. 8. 073- !•> 

JJRAGN1} wypoży-
r czyć maszynę do 
pisania na 3 miesią 
ce. Zapłacę możliwą 
cenę. S. P. .Repu-
blika". I3j 

IlustrowsBsi UnW 
wraz t ilttstr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panor*-itio": w Łodzi 4 zl. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejcowa 
6 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn. 

0 _ l „ _ _ _ ' . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 K r.za wit g l O S Z c n i a . mil. (na stronie4 szpalty). NEKROLOGI l NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpsht 
- Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne .. 100 pre 

Odnoszenie do domu 30 gtoszy miesięcznie drożej. Za terminowy druk ogłoszeti admln. nie odpowiada. Drobna 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Nalmniejsze 50 gj 
lustrowana Republika" I MBxpiess Wieczorny" łącznie t odnoszenlea 00 domu zi. 7JSO mes. •• •. 1 1 n 

W»d»»e«i D c Lcaaak Kkkiea. •adtklTT Wacław S»6lald. Ciołoakaaai. wydawalotw* JUuabUk*" ao. z O0. odp* Piofclaowaka 4» i *Jt 


